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Nota ambasady polskiej w Londynie do rządu brytyjskiego 


ENNIR 


PISMO 


ozkodliwa działalność rewizjonistów 


w brytyjskiej strefie okupacyjnej Niemiec 
nie może być nadal tolerowana 


Ambasador R, P, w Londynie J. 
grudnia br, do Foreign Office notę 


Rząd Poiski przyjął z zadowole- 


niem do wiadomości oświadczenie, 
zawarte w nocie Foreign Office z 
dnia 2 listopada 1948 r. nr O. 


8166/3701/18, że dążeniem polityki 
Rządu Jego Królewskiej Mości jest 
asymilacja przesiedleńców niemiec- 
kich z miejscową ludnością niemiec 
ką i że Rząd Jego Królewskiej Mo- 
ści nie bedzie tolerował działalno- 
Ści politycznej przesiedleńców nie- 
mieckich. o ile ona będzie wykra- 
czać „poza granice obiektywnego 
wyrażania opinii“, 

Biorąc pod uwagę powyższe oś- 
wiadczenie Rząd, Polsk; uważa za 
konieczne zwrócić uwagę Rządu Je- 
go Królewskiej Mości na działalność 
organizacji i związków na terenie 
brytyjskiej strefy okupacyjnej Nie- 
miec, które pod rozmaitymi pozora- 
mi rozwijają akcję polityczną, pozo- 
stającą w wyraźnej sprzeczności z 
zadekiarowanym przez Rząd Jego 
Królewskiej Mości zamiarem asymi- 
lacji przesiedłeńców niemieckich z 
miejscową ludnością niemiecką, 

Rząd Polski w swej nocie do So- 
iuszniczej Rady Kontroli w Berli- 
nie z dnia 338 października 1947 r. 
nr 244/86/47 miał żaszczyt zwrócić 
uwagę na działalność całego szeregu 
organizacji, których celem jest 
przeciwdziałanie procesowi asymila- 
cji przesiedleńców niemieckich z nie 
miecką ludnością miejscową i roz- 
palanie, 
utrwalenia pokoju, tendencji rewizjo 
nistycznych. 

Działalność organizacji o takich 
tendencjach nie została jednak przez 
władze okupacyjne brytyjskie ukró- 
cona, a Rząd Polski z niepokojem 
stwierdza rozszerzanie się akcji re- 
wizjonistycznej, która przybiera co- 
raz to gwałtowniejsze formy i pro- 
wadzi do ekscesów, skierowanych 
już nie tylko przeciw sasiadom Nie- 
miec, lecz również przeciw władzom 
okupacyjnym Rządu Jego Królew- 
skiej Mości. 

Rząd Polskj ma zaszczyt zwrócić 
uwase Rzadu Jego Królewskiej Mo- 
ści na działalność nowej organiza- 


| Rzad Polski zakwestionował w swej 


niebezpiecznych dla dzieła 


Michałowski wystosował w dnin 9 
następującej treści: 


cji przesiedleńców _„Interessenge- 
meinschaft der Ostvertriebenen', któ 
ra wbrew swej wprowadzającej w 
błąd nazwie rozwija wyraźną akcję 
polityczna, 

Członkowie tych organizacji, cie- 
szących się poparciem brytyjskich 
władz okupacyjnych, zwołują konfe- 
rencje, określone mianem „parla- 
mentu przesiedleńczego". Uczynił to 
m. in. radca duchowny Goebel, na- 
wołując na manifestacji w owego. 


= 


do nieuznania traktatu pokojowego. 
który by nie czynił zadość postu- 


woływania obecnych do wzięcia go 
w obronę przed władzami brytyj- 
skimi. 

Rząd Polski zmuszony jest rów- 
nież zwrócić uwagę Rządu Jego Kró 
lewskiej Mości na okoliczność, że 
brytyjskie władze okupacyjne nie 
tylko nie przeciwdziałają enuncja- 
cjom niemieckim, które wykraczają 
„poza granice obiektywnego wyra- 
żania opinii“, lecz publikacje te- 
go rodzaju toleruja. a niekiedy na- 
wet pokrywają własnym autoryte- 
em. 

(Dokończenie na str, 2 


latom niemieckich rewizjonistów ~ TA Rep 


przedmiocie granic Niemiec. Nie od 
rzeczy bedzie podkreślić, że asumpt 
do rzucenia powyższego hasła dał 
Goeblowi fakt zatwierdzenia przez 
brytyjskie władze okupacyjne tzw. 
„Fluchtlingsgesetz", którego wstęp 


nocie do Rządu Jego Królewskiej 
Mości. 

Skutki tolerancji brytyjskich 
władz okupacyjnych wobec działal- 
ności organizacji i osób, przeciwdzia 
łających procesowi asymilacji prze- 
siedleńców z miejscową niemiecka 
ludnością į rozwijających systema- 
tyczną akcję  rewizjonistyczna. — 
sprawiaja. że na terenie strefy bry- 
tyjskiej można już zetknąć się z fak 
charakterystycznymi wypadkami. 
jak np, manifestacja zorganizowana 
w Bielefeld w dn. 14.9.48 r. przez 
pastora Knees'a, który wezwał prze- 
siedleńców do biernego -"*ru prze- 
ciw władzom okupacyjnym. 

W tym wypadku, gdy manifesta- | 
cja była skierowana bezpośrednia! 
przeciwko brytyjskiej władzy oku- 
pacyjnej — funkcjonariusze brytyj- 
scy jinterweniowali, co jednax nie 
powsirzymało pastora Kneesa od na 
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CENA NUMERU 5 ZŁ 


Przeciwko sługusom imperializmu 
walczą powstańcy w pid. Korei 


Jak donosi agencja Tass w Korei 
południowej trwają w dalszym cią- 
gu walki powstańców. W prowincji 
Denla oddział powstańców zaata- 


kował gubernatora tej prowincji, 
który w otoczeniu silnej eskorty je- 
chał z Kwandi do Sunczon. Zabi- 
tych zpstało 9 policjantów, wielu z 
eskorty zostało - rannych. Wśród 
nich szef policji prowincji Denla. 

Regularna bitwa została stoczona 
przez partyzantów z oddziałem po 
licji. Partyzanci zdobyl: gmach po 
licji w mieście powiatowym i wzięli 
kilku policjantów do niewoli. W in- 
nej miejscowości powstańcy zwol- 
nili z więzienia patriotów koreań- 
skich, aresztowanych przez władze 
rządu marionetkowego południowej 
Korei. 

Władze południowej Korei sta- 


rają się stłumić powstanie przy po! 


mocy terroru. W jednym tylko mie 
ście Kwandi zostało rozstrzelanych 
40 osób. 


Depesza 
Generalissimusa Stalina 
do Kom. Centralnego PZPR 


DO KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ 
BOLESŁAW BIERUT I JÓZEF 
CYRANKIEWICZ W. WARSZAWIE 


Proszę przyjąć wyrazy 
wdzięczności za życzliwe po- 
zdrowienia i powinszowania na- 
desłane mi przez Kongres Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robot 
niczej w dniu moich urodzin, 

(2) JÓZEF STALIN 


Nau straży pokoju i bezpieczeństwu 


stoi ZORR i kraje demokracji ludowej 


Pokłosie polityczne 1948 r. 


w oświetleniu czasopisma radzieckiego 


Tygodnik „Nowoje Wremia* w artykule wstępnym, bilansującym po- 
kłosie polityczne r, 1948, stwierdza, iż był to rok daiszego rozgranicza- 
nia i polaryzacji sił między obozem demokratycznym j antyimperialisty- 
cznym ze Związkiem Radzieckim į krajamj demokracji ludowej na cze- 


le, a obozem antvdemokratycznym i 


przez blok angloamerykański, 


Tygodnik podkreśia, jż wydarze: 
nia 1948 r. zdemaskowały ostatecz- 
nie istotny charakter polityki koł 
rządzących mocarstw zachodnich, po 
lityki, zmierzającej do zachwiania 
fundamentów współpracy mieędzyna- 


rcdowej i siania niepokoju na ca- 
łym świecie. 

Rządzące koła mocars 

nich zainaugurowały rok 1948 nie- 


udolną oszczerczą 
rtadziećka związaną Zz 
dokumentów hitlerowskich w szu- 
lerskj sposób dobranych i odpowied 


3 dni 


W ciągu 


posunęła się chińska armia ludowa 


Według doniesień agencji Reute | 
ra, powołującej się na informacje | 
z kół kuomintangowskich oddziały 


Wojna w Palestynie 


przybiera coraz gwałtowniejszą formę 


Jak podaje agencja Reutera wal- 
ki w Negev trwaja w dalszym cią- 
gu. W bitwie na południe od Gazy 
ĝo obu stronach bierze udział lot- 
mictwo. 

Agencja France Presse donosi z 
Palestyny o gwałtownych walkach 
jakie toczą się w rejonie Rafah w 
poblizu granicy egipskiej oraz wo- 
kół Nirim, pomiędzy wojskami e- 
gipskimi i żydowskimi. 

Mediator ONZ w Palestynie Bun 
che doniósł Radzie Bezpieczeństwa, 
że przez całe Święta trwały zacie- 


kłe walki arabsko-żydowskie na ob- 
szarze Negev. Według poniedział 
kowych doniesień z Tel-Avivu, bi- 
twa toczy się obecnie na południo- 
wy-zachód od miasta Gaza zajętego 
przez Egipcjan. W operacjach ucze 
stniczą piechota, artyleria i lotnic- 
two. Delegacja egipska w ONZ usi. 
łuje obarczyć Izrael wyłączną odpo 
wiedziałnością za te nowe działania 
wojenne w Palestynie. 

W związku z toczącymi się wal- 
kami, odbywa się na Rądzie Bez- 
pieczeństwa debata. 


chińskiej armii ludowej zajęły mia 
sta Tsaoyang i Suihsien na północ 
od Hankou. W ciągu trzech dni 
armia ludowa posuneła sie na tym 
odcinku frontu o 130 km. 
Agencja Reutera stwierdza. że o- 
ensywa wojsk ludowycir pod do. 
wództwem gen. Kung-Isun-Czou 
dokonała dalszych wyłomów w li- 
nii obronnej Czang-Kai-Szeka na 
północ od Hankou, jednego z naj 
większych portów rzecznych nad 
Jang-Tse-Kiangiem, liczącego prze. 
szło około 800 tysięcy mieszkańców. 
Jak donosi z Nankinu agencja 
Reutera  Czang-Kai-Szeł: wycofał 
Ósmę grupę swych wojsk z frontu 
Peng-Pu na „nowe linie obronne” 
wzdłuż rzeki Jang-Fse-Kiang. 
Agencja Reutera donosi z Szang 
haju o nowej gwałtownej zwyżce 
cen jaką zanotowano w ciągu ubieg 


łych dwóch dni 


| 


imperialistycznym, kierowanym 


nio spreparowanych przez Departa- 
ment Stanu. Kampania ta — jak 
wiadomo została przygwożdżona 
przez radziecką publikację—,,Fałsze- 
rze historji“ ; 
rang w autorów fałszersiwa, 
Koniec roku zaś — pisze „Nowoje 


— 


my zachod- | Wrema* — przyniósł bezprzykład- 


ny w swoim cyniżmie fakt jawne- 


kampanią anty- | 9 odrzucenia przez blok ansloame- 
ogłoszeniem | 'yKański radzieckich propozycj: roz 
5 à 


brojeniowych. 


W przeciwieństwie do tych ciem- 
nych machinacjj — pisze .„Nowoje 
Wrem:a“ — ZSRR i kraje demoicra- 
cji ludowej wniosły w tym roku 
ogromny pozytywny wkład do dzie- 
ła obrony pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego. Na pierwszym 
miejscu tygodnik wymienia uchwa- 
ły Warszawskiej Konferencji 8 mi- 
nistrów spraw zagranicznych, któ- 
ra proklamowała jedynie sprawie- 
dliwą drogę rozwiązania kwestij nie 
mieckiej, Tzw. „mniejszość“, jaka 
tworzą delegaci ZSRR i krajów de- 
mokracj; ludowej — zaznacza „No- 
woje Wremia* — była w roku ubie- 
głym ma forum ONZ rzecznikiem 
przygniatającej większości ludzi, pra 
gnących utrwalenia pokoju, Zwia- 
zek Radziecki i kraje demokracji 
ludowej wystepują dziś na arenie 
międzynarodowej, jako decydujący 
czynnik pokoju i bezpieczeństwa. 


Analizując rezolucję Biura Infor- 
macyjnego o sytuacji w Komunisty- 
cznej Parti Jugosławii „Nowoje 
Wremia" stwierdza, że cały obóz de- 
mokratyczny żywi niezłomne prze- 
konanie, że Komunistyczna Partia 


uderzyła jak bume-| 


Jugosławii, opierając się o swe tra- 
dycje internacjonalistyczne, znajdzie 
drogę, na której dokona się powrót 
tego kraju do obozu narodów wal- 
czących z imperializmem e socja- 
lizm j demokrację. 

Ogromnym osiągnięciem klasy ro- 
botniczej į wszystkich pracujących 
krajów demokracji ludowej był pro- 
ces tworzenia zjednoczonych parti: 
robotniczych — pisze „Nowoje Wre- 
mia*, W ciągu roku dokonało się 
zjednoczenie komunistycznych j so- 
cjalistycznych partii Rumunii, We- 
gier i Czechosłowacji, Koniec r. 1948 
przyniósł nowy doniosły fakt — po- 
wstała Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, 


Konsolidacja szeregów klasy robo! 
niczej oznacza umocnienie pozycji 
demokracji i socjalizmu w walce «a 
pokój i pomyślność ludów, 

Bohaterska walka narodu greckie 
go, . wspaniałe sukcesy chińskiej 
armii ludowej, coraz szerszy roz- 
mach walk wyzwoleńczych narodów 
azjatyckich — wszystko to świad- 
czy © ogromnych rezerwach obozu 
aemokratycznego, 


Nadchodzący rok — kończy „No- 
woje Wremia* — winien się stać ro- 
kiem ostatecznego zdemaskowania 
izolacji wrogów pokoju i bezpieczeń 
stwa międzynarodowego. Przyniesie 
cn nowe zwycięstwa obozowi demo- 
kracji ; socjalizmu. 


Lw. Polaków w Danii 
do Prezydenta R.P. 


Prezydent RP otrzymał następu- 
jacą depeszę: 

„Wybrany na walnym zjeździe de 
legatów w Nakskov zarząd gł. Zw. 
Polaków w Danii przesyła Tobie, 
Panie Prezydencie, zapewnienia, że 
stać będzie wiernie przy Macierzy 
polskiej, dbaiąc równocześnie o 
wszechstronny rozwój stosunków, łą 
czących nasze wychodźtwo z Polską 
Odrodzoną' i 


Na szerokim świecie 


Sytuacja gospodarcza USA 


„Wszędzie dobrze, gdzie nas nie 
ma" — mówi stare przysłowie, To | 
samo mogą powiedzieć o sobie Ame- | 
rykanie, a przynajmniej PA 
większość społeczeństwa Stanów 
Zjednoczonych, Bo sytuacja ekono- 
miczna w tym kraju, wbrew temu, 
co głosi propaganda oficjalna nie 
przedstawia się bynajmniej różowo, 

A więc spada produkcja przemy- 
slowa, W pierwszej połowie rb, wy- 
produkowano w sumie o 290 proc. 
towarów mniej, niż w roku wojen- 
nym 1944, a w niektórych gałęziach 
przemysłowych nawet o 40 proc. 


mniej, W związku z tym wzrasta 
bezrobocie. Według danych oficjal- 


nych, 2 miliony robotników pozosta- 
je obecnie bez pracy, a ok, 8 milio- 
nów posiada częściowe tylko zatrud- 
nienie, 

Tymczasem koszty  atrzymania 
wzrastają stale, Wskaźnik cen hurto- 
wych wzrósł w porównaniu z rokiem 
1946 e 75 proc, cen zaś  detalicz- 
nych — w stopniu jeszcze większym, 
€łace robotników nie nadążają wcale 
wzrostowi cen, nic przeto dziwnego, 
że 60 proc, rodzin amerykańskich 
earabiałe mniej, aniżeli przewiduje 
ustalone oficjalnie minimum  egzy- 
stenci, 

Podobnie cieżka jest sytuacja i 
chłopów amerykańskich — drobnych 
iermerów. Podnieść tu należy, jż ce- 
ny żywności w mieście kształtują się 
na bardzo wysokim poziomie. Żyw- 
, ność w Ameryce kosztuje bardzo du- 
éo. Byłoby jednak całklem błędne 
orzypuszczać, że korzyści z tego sta- 
mn rzeczy ciągną właściwi produ- 
cenci, czyli fermerzy, W gruncie 
rzeczy są oni całkowicie uzależnieni 
od wielkich monopolistycznych kon- 
cernów, które dyktują im ceny, nie 
rzadko ledwie pokrywające koszta 
produkcji, Miasta zaś przepłacają, 


Z E D o, E S S E E E 


Í o aU M o o M 


Szkodliwa działalność rewizjonistów 


brytyjskiej strefie okupacyjnej Niemiec 


(Dokończenie ze str. 1) 

Ambasada ma zaszczyt przedsta- 
wić taki wypadek karygodnego wy- 
stąpienia niemieckich rewizjonistów 
na łamach licencjonowanego przez 
władze brytyjskie czasopisma „Sozial 
demokrat"', wobec którego władze 
brytyjskie zajęły stanowisko które 
nie tylko narusza deklarację pocz- 
damską i dyrektywę Rady Kontroli 
ar 40, lecz nadto stanowi niebez- 
pieczną podnietę dla niemieckich kół 
rewizjonistycznych, 

Szef Polskiej Misji Wojskowej w 
Berlinie gen. dr J, Prawin złożył 
w tej sprawie notę głównodowodzą- 
cemu w brytyjskiej strefie okupa- 
cyjnej gen. Sir Brian H. Robertso- 
nowi, na którą otrzymał odpowiedź 
doradcy politycznego E, Steela, udzie 
loną z polecenia głównodowodzące- 
go. 

Nota doradcy politycznego ła 
dza wprawdzie słusznie, że publi- 
«acje niemieckie winny być doko- 
nywane „w sposób obiektywny i nie 
obliczony na rozpalanie uczuć nacjo 
nalistycznych", Stanowisko zajęte 
orzez doradcę politycznego w spra- 
wie artykulu w  „Soz:aldemokrat" 
aie może jednak przyczynić się do 
zapewnienia niemieckim publika- 
sjom obiektywnego charakteru. Sta- 
nowisko to jest nadto sprzeczne z 
ustawą Rady Kontroli nr 40, która 
uznaje krytykę decyzji sojuszniczych 
przez Niemców za niedopuszczalną. 

Zupełnie niezrozumiały dla Rzą- 
du”Polskiego jest pogląd władz bry- 
tyjskich w Niemczech. które nie do 
patrzyły się żadnego wykroczenia w 
nawoływaniu na łamach „Sozialde- 
mokrat" do uznania za nieważne i 
pozbawione skutków prawnych poro 
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Str. 2 


a cały zysk wpada do kieszeni mo- 
nopolistów, 25 amerykańskich kon- 
cernów żywnościowych zarobiło na 
tym pośrednictwie w ciągu jednego 
półrocza ok, miliarda dolarów, Do- 
dać przy tym należy, że 2.500.000 go- 
spodarstw chłopskich, co stanowi 43 
proc. ogólnej ich ilości, są tak małe 
i miezasobne, że nie mogą zapewnić 
ich właścicielom minimum egzysten- 
cji. 

Wówczas gdy szerokie masy robot 
nicze i chłopskie odczuwają coraz 
większy niedostatek, rosną w sposób 
niesamowity dochody monopoli ka- 
pitalistycznych, W roku 1939 wyno- 
siły one 6,4 miliarda dolarów, w o- 
kresie majwyższej koniunktury wo- 
jennej — 24 miliardy, a w roku 
1947 — już 30 miliardów! Rosną one 
nadal. < 

Na zbrojenia i utrzymanie armii 
wydały Stany Zjednoczone w roku 
1947 astronomiczną sumę 152 mi- 
liarda dolarów. Ciężar tych wy- 
datków spada na barki przede*wszy- 
stkim ludności pracującej, pogarsza- 
jąc wybitnie jej warunki życiowe, 


Pomimo pozornego ożywienia w 
przemyśle i handlu, sytuacja gospo- 
darcza Stanów Zjednoczonych Jest 
bardzo chwiejna. Zmniejszenie zdol- 
ności nabywczej ludności USA spo- 


wodowało, że obecnie nagromadziło 
się towarów na składach wartości 
52 miliardów dolarów, 

Jednym z celów osławionego „pla 
nu Marshalla“ było ulokowanie na 
rynkach europejskich nadmiaru to- 
warów amerykańskich, Jest to jed- 
nak środek bardzo zawodny i skutecz 
ny tylko na krótką metę, Zapasy 
bowiem złota i dolarów w krajach 
zachodnio . europejskich, są tak ni- 
kłe, że nie ma o tym mowy, aby one 
mogły być stałymi odbiorcami towa- 
rów z USA, zwłaszcza, że Amery- 
kanie pragną tylko jak najwięcej 
sprzedawać, jak najmniej natomiast 
kupować w Europie, 

J. w. 


„Większość Rady 


bezpieczeństwa 


stara się zamaskować agresję holenderską 


w Indonezji 


W poniedziałek po południu moz 
poczęło się posiedzenie Rady Bez- 
pieczeństwa, poprzedzone zamiknię- 
tym zebraniem 11 członków Rady w 
sprawie porządku dziennego, Posie- 
dzenie otworzył obecny przewodni- 
czący Rady Bezpieczeństwa  Langen- 
hove. Przyjęto porządek dzienny, na 
którym figuruje przede wszystkim 
sprawa Indonezji następnie zaś spra- 
wa Palestyny. 

Na obrady zaproszeni zostali przed 
stawiciele Holandii, Republiki Indo- 
nezyjskiej, Australii, Filipin i Hindu- 
etanu. 

Jako pierwezy mówca zabrał głos 
przedstawiciel rządu holenderekil:go 
van Royen, Oświadczył on, że celem 


nozjemca ONZ w Palestynie 


zginął z rąk agentów wywiadu brytyjskiego 


W związku z zabójstwem hr. Ber 
nadotte'a czasopismo radzieckie 
„Nowoje Wremia* stwierdza, że 
śledztwo przeprowadzone w tej spra 
wie wykazało, iż rozjemca ONZ w 
Palestynie zginął z rąk agentów wy 
wiadu brytyjskiego, kierowanego 
przez gen. Claytona. 

Wśród aresztowanych osób, po- 


Grożta likwidacji przemysłu metalurgicznego 


we Francji 


Związek Zawodowy Metalowców 
we Francj: wydał komunikat, w któ 
rym stwierdza, że rząd francuski 
spełniając warunki planu Marshalla 
zmierza do likwidacji szeregu gałęzi 
przemysłu  metalurgicznego kraju. 
Ta akcja rządu francuskiego została 
podyktowana przez monopolistów a- 


mień, osiągniętych przez mocarstwa 
sojusznicze w Teheranie, Jałcie i Po 
czdamie, na których opiera się po- 
wojenny układ stosunków w dużej 
części Europy i innych częściach 
świata. 

Artykuł, stwierdzający, że „traktat 
pokojowy będzie miał wartość, pa 
pieru na którym zostanie napisa 
ny* — zbyt żywo przypomina ar- 
gumentację hitlerowską przeciw tra 
ktatowi wersalskiemu, by narody. 
które złożyły miliony ofiar w wal- 
ce z barbarzyństwem hitlerowskim, 
mogły przejść obojętnie wobec no- 
wych wybryków niemieckich rewi- 
zjonistów wznawiających haniebne 
tradycje metod hitlerowskich, 

Rząd Poiski podkreślił już w no- 
cie szefa Polskiej Misji Wojskowej 
w Berlinie, że nie domaga się by- 
najmniej ograniczenia wolności pra- 
sy, lecz zapewnienia odpowiednich 
środków przeciw karygodnym nadu 
życiom tej wolności. p 

Biorąc pod uwagę niebezpieczeń- 


stwo, wynikające z tendencji rewi- 


zjonistycznych, ujawniających się na 
terenie brytyjskiej strefy okupacyj- 
nej Niemiec Rząd Polski ma zaszczyt 
prosić o wydanie zarządzeń w spra- 
wie: 

zakazania działalności organiza- 
1 cji niemieckich przesiedleńców, 
które rozwijają działalność poli- 
tyczną hatnującą proces asymi- 
lacji przesiedleńców z niemiecką 
ludnością miejscową; 
pociągnięcia do odpowiedzialno- 
Ści osób winnych wystąpień o 
charakterze _ rewizjonistycznym 
w stosunku do czterostronnych 
umów i decyzji sojuszniczych, 
dotyczących do likwidacji skut- 
ków wojny. 
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merykańskich, którzy dbają przede 
wszystkim o rozwój przemysłu Za- 
głębia Ruhry, przekazanego przemy- 
słowcom hitlerowskim, 


W pierwszym rzędzie ma zostać 
zlikwidowany przemysł lotniczy, W 
swoim piśmie z dnia 5 grudnia 1948 
r. podsekretarz stanu zaproponował 
przygotowanie planu koncentracji 
lotniczych zakładów przemysłowych. 
Jest to równoznaczne z redukcją 
10 tysięcy robotników, pracujących 
w 4-ch zakładach budowy samolo- 
tów, Poza wzrostem bezrobocia kon 
centracja jest wstępem do całkowi- 
tej likwidacji francuskiego przemy- 
słu lotniczego. Likwidacja ta, stwier 
dza komunikat, została przewidzia- 
na podczas rozmów londyńskich, 


Przemysł lotniczy nie jest jedyny, 
w którego godzi plan Marshalla, za- 
znacza komunikat. To samo dotyczy 
zakładów, produkujących samocho- 
dy ciężarowe, jak np.: Citroen, Re- 
nault, Berliez, Unieruchomienie tych 
zakładów leży w interesie amery- 
kańskiego przemysłu samochodowe- 
go, eksportującego już od dłuższego 
czasu swoje wyroby do Francji, 


Na zakończenie Związek Zawodo- 
wy Metalowców wzywa robotników 
do tworzenia komitetów . obrony 
przemysłu rodzimego, których zada- 
niem jest przeciwstawienie się pla- 
nom likwidacji przemysłu francu- 
skiego. 


S e a wb c wł 


dejrzanych o zamordowanie Bemna- 
dotte'a — pisze dwutygodnik ra- 
dziecki — znajdują się agenci wy- 
wiadu brytyjskiego Nimmi I Gold- 
foot. Pierwszy spośród nich jest b. 
kapitanem angielskim, który w cią- 
gu wielu lat działał pod pseudo- 
numem „Leopard“. Wykonując po- 
lecenie Claytona Nimri przez pe. 
wien czas rozwijał ożywioną działal 
ność w Syrii wśród plemion beduiń 
skich. Następnie przeniósł się on 
do Palestyny, 

Goldfoot początkowo pracował 
w Unii Południowo - Afrykańskiej 
jednakowoż później z rozkazu Clay 
tona wyjechał do Palestyny, gdzie 
ściśle współpracował z Nimrim. 

Zabójstwo hr. Bermmadotte'a — 
stwierdza w konkluzji „Nowoje Wre 
mia“ — stanowi jaskrawą ilustrację 
metod pracy służby wywiadowczej 
gen. Claytona. 


jego rządu jest możliwie najszybsze 
utworzenie tzw. tymczasowego rządu 
federalnego (tzn. rządu marionetko- 
wego zależnego od Holandii) w ca- 
łej Indonezji Następnie delegat holen 
derski zakomunikował o zwolnieniu 
14 republikańskich polityków indone- 
zyjskich, aresztowanych ostatnio w 
Batawii. 


Z kolej zabrał głos delegat ukraiń- 
eki Tarasenko, składając projekt re- 
zolucji, która żąda wycoĵania wojsk 
holenderskich w Indonezji na ich po- 
zycje wyjściowe. Delegat ZSRR Ma- 
lik przedstawił ze swej strony pro- 
jekt rezolucji, nakazującej rządowi 
holenderskiemu przerwanie operacji 
wojskowych w Indonezji w przecią* 
gu 24 godzin, 


Delegat ZSRR potępił stanowisko 
anglosaskiej większości, która jak 
Gtwierdził uchyla się od obrony słusz 
nych interesów i praw ludu indone- 
zyjskiego. Większość Rady stara się 
zamaskować agresję holenderską — 
wbrew postanowieniom Karty ONZ : 
i zasadom logiki. 

W wyniku głosowania wniosek 
ukraiński i wniosek radziecki zosta” 
ty odrzucone. 


ea 
Dowództwo wojsk holenderskich . 
w Indonezji nie zastosowało się do- 
tychczas do wezwania Rady Bezpie 
czeństwa i kontynuuje w dalszym 
ciągu działania wojenne w tym kra 
ju. Jak wynika z urzędowego komu 
nikatu, wojska holenderskie zajęły 
miasta Labuan i Menes na Jawie 
Zachodniej, Plosso (Jawa Wscho- 
dnia) i van der Cappellen na Suma 
trze. Na Jawie Środkowej, według 
Określenia komunikatu, prowadzo- 
ne są działania oczyszczające" w 
okolicy Surakarty i Magelangu. 


Czechosłowacja na drodze do dobrobytu 


Przemówienie świąteczne premiera Zapotocky ego 


Z okazji świąt premier Czechosło 
wacji Zapotocky wygłosił przez ra- 
dio przemówienie, w w którym pod- 
kreślił, że naród czechosłowacki 
wita radosnie tegoroczne Święta sze 
regiem sukcesów w dziedzinie od- 
budowy kraju. Premier Zapotocky 
stwierdził, Że zwycięsko został za- 
kończony plan 2-letni oraz przezwy 


kardynał Mindszenthy 


aresztowany 


Wydział prasowy ministerstwa 
spraw wewn. Węgier podał do wia- 
domości o aresztowaniu kardynała 
Mindszenthy. Jak stwierdza komu- 
nikat, kardynał Mindszenthy aresz 
towany został pod zarzutem zdrady 
stanu, działalności zmierzającej do 
obalenia republiki, uprawiania szpie 
gostwa i spekulacji walutowych. 


Pogrzeb działacza robotniczego 
był manifestacja solidarności świata pracy 


W Pionkach, pow. kozienickiego 
zmarł stary działacz rewolucyjny, 
Władysław Jaworski, pseud. Stary 
Władek. 

Na pogrzeb zasłużonego bojow- 
nika o wolność i socjalizm przyby- 
ły liczne delegacje robotników i 
chłopów ze wszystkich zakątków 
województwa kieleckiego oraz in- 
nych województw, gdzie walczył i 
pracował Jaworski. 

Pogrzeb, w którym wzięło udział 
ponad 4.000 osób, przekształcił się 
w wielką manifestację czci i uznania 
dla zmarłego rewolucjonisty i wier- 
ności sprawie, której ofiarnie słu- 
Żył. 


ry czerwone. Pluton honorowy od- 
dał salwę. Przy dźwiękach orkie- 
stry i śpiewie „Międzynarodówki* 
trumnę spuszczcno do grobu. 


w 

Władysław Jaworski był człon- 
kiem Komunistycznej Partii Polski. 
W czasie okupacji brał czynny u- 
dział w walce z wrogiem. Był jed- 
nym z organizatorów kół PPR i od- 
działów Gwardii Ludowej w woj. 
krakowskim. 

Władysław Jaworski był poważa 
ny i lubiany przez masy pracujące 
Kielecczyzny i innych województw, 
gdzie walczył z okupantem i rodz'- 


ciężone zostały skutki katastrofal. 
nej zeszłorocznej posuchy. Premier 
Czechosłowacji Zapotocky oświad- 
czył, że sytuacja Żywnościowa kra 
ju znacznie się poprawiła. Zapo- 
tocky oświadczył, że pokojowa po- 
lityka rządu zapewnia krajowi dal- 
szą wzmożoną. odbudowę oraz 
wzrost dobrobytu mas pracujących. 
Ta właśnie polityka różni kraje de 
mokracji, na których czele stoi 
ZSRR, od krajów kapitalistycznych. 


RADIO —TELEFON 
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@ Po 3-dniowych obradach zakoń 
czył się w Stalinabadzie zjazd Ko- 
munistycznej Partii  Tadżykistauu. 
Zjazd uznał linię polityczną KC Ko- 
munistycznej Partii Tadżykistanu za 
słuszną, zaś praktyczną jego dzia- 
łalność — za zadawalającą. 

©Q W ramach ograniczeń budowla 
nych, wywołanych pogarezającą się 
sytuacją gospodarczą kraju, rząd 
ezwedzki postanowił wstrzymać w. 
r. 1949 pracę nad budową kolei pad 
ziemnej w Sztokholmie. 

W wilię Bożego Narodzenia 
zginęły na skutek różnych wypadków 
na terenie Stanów Zjednoczonych 342 
osoby. Oblicza się, że różnego roe 
dzaju katastrofy pociągnęły w bieżą- 
cym roku ogółem 140 tys, śmierteł- 
nych ofiar w USA. 

© Przez całą Francję przechodzi 
silna fala mrozów. W Paryżu noto- 
wano w poniedziałek temperaturę 
—7, w Clermont Ferrand —11, w 
Grenoble —10, w Lilie —7, w Tulu- 
zie —2. 

©Q Jak donosi agencja Reutera 
rząd japoński wydał komunikt, że 


mą reakcją oraz pracował nad od- wybory do parlamentu odbędą się w 
Nad mogiłą pochyliły się sztanda| budową zniszczonej gospodarki. 


jetyczniu 1949 c. 


-Po dwóch latach Planu Irzyletniego 


Kończy się drugi rok wykonywania 


Planu  Trzyletniego. Warto 


więc przypomnieć sobie jakie zadania zostały ustalone planem i u- 
Świadomić sobie jego dotychczasowe osiągnięcia. 

Plan Trzyletni ustalił, że podstawowym zadaniem gospodarstwa na 
rodowego w okresie lat 1947 — 1949 jest podniesienie stopy Życio- 


wej warstw pracujących powyżej 


Zadanie te zrealizowane ma być 
w drodze przebudowy  stmuiktury 
społeczno - gospodarczej kraju, 
podniesienia produkcji przemysło- 
wej na poziom wyższy od przedwo- 
jennego, podniesienia produkcji rol 
nej do poziomu wyższego, w przeli- 
czeniu na głowę mieszkańca, od 
przedwojennego, pełnego scalenia 
Ziem Odzyskanych z resztą kraju 
oraz obniżenia kosztów wytwacza- 
nia i wzrostu wydajmości pracy. 

Produkcję przemysłową (wraz z 
rzemieślniczą), która w r. 1938 wy 
nosiła 5,7 miliarda złotych przed- 
wojennych, realizacja Planu Trzy- 
letniego podnieść ma do poziomu 
8,5 miliarda zł. 

Wartość produkcji rolnej, która 
spadła w wyniku wojny do 30 proc. 
stanu przedwojennego, Plan Trzy- 
letni podniesie do wysokości 5,2 
miliarda złotych _ (przedwojen- 
nych). 

W okresie realizacji Planu wy- 
twOrczość ma osiągnąć, a następnie 
przekroczyć globalną wartość przed 
wojenną. 

Realizację Planu. Tnzyletniego 
rozpoczęliśmy w dniu 1 stycznia 
1947 roku w warunkach niezwykle 
ciężkich. W ostatnim roku wojen- 
nym 1945, w pierwszym pełnym ro- 
ku pokojowym — 1946 — udało 
się nam wytyczyć dirogi rozwoju, 
uruchomić ocalały przemysł i po- 
konać elementarne trudności. By- 
ło to dużo, walczyliśmy jednak z 
szeregiem braków w podstawowych 
dziedzinach, jak wyżywienie, trans- 
port itd. 

Pierwsze miesiące nie sprzyjały 
naszym zamienzeniom. Wyjątkowo 
ciężka zima pierwszych miesięcy 
1947 r. sparaliżowała ruch kolejo- 
wy, co odbiło się z kolei na wytwór 
czości przemysłowej. Ostra zima, 
powódź wiosenna, wreszcie długo- 
zrwała susza, przekreśliła nasze ra 
chuby na osiągnięcie samowystar- 
czalności żywnościowej. Po zbio- 
tach 1947 r. stanęliśmy wobec ko- 
nieczności przywozu zboża z zagra- 
nicy dla zapobieżenia klęsce głodu. 


stanu przedwojennego. 


wywołane klęskami 
Żywiołowymi, spotęgowane zostały 
nagłym  cofnięciem przez Stany 
Zjednoczone pomocy pounnrow- 
skiej. Z trudnej sytuacji skorzysta 
ły elementy spekulacyjne, podej- 
mując silny atak na konsumenta, o- 
graniczając sprzedaż i podnosząc 
ceny. 


Dzięki 


Trudności 


zdecydowanej postawie 
rządu i klasy robotniczej piętrzą- 
ce się trudności zostały przełama- 
ne. Pierwszy etap „bitwy o han- 
del“ skończył się porażką elemen- 
tów spekulacyjnych, a wspaniały 
rozwój produkcji przemysłowej wy 
równał w znacznym stopniu straty 
na odcinku rolniczym. Ciężka sy- 
tuacja żywnościowa została  zaże- 
gnana przez bratnią pomoc Związ- 
ku Radzieckiego, którego dostawy 
zbożowe uratowały kraj od głodu. 

Podstawowe zadania narodowe- 
go planu gospodarczego na rok 
1947 zostały wykonane. W szere- 
gu dziedzin przemysłu, jak gór- 
niotwo węglowe, energetyka, włó- 
kiennictwo wełniane, papiernicwo 
i cukrownictwo, zamknęliśmy na- 
wet pierwszy rok planu osiągnięcia 
mi wyższymi od zamierzonych. 

Drugi rok planu, rok bieżący, 
rozpoczęliśmy w okolicznościach 
bardziej sprzyjających. Dzięki im- 
portowi zbóż ze Związku Radziec- 
kiego wyżywienie kraju było zapew 
nione do nowych zbiorów, prze- 
mysł, który odbudował setki znisz- 
czonych fabryk w oparciu o roz- 
szerzającą się akcję współzawod- 
nicwa pracy potęgował swą wy- 
twórczość z miesiąca na R 
(Produkcja przemysłowa przekro- 
czyłą poziom przedwojenny już w 
połowie roku bieżącego o 30 proc.). 
Polski handel zagraniczny, który 
wyszedł na rynki światowe z jedy- 
nym artykułem — węglem, rozsze- 
rzał systematycznie wachlarz ekspor 
towanych towarów, importując co- 
raz mniej artykułów konsumcyj- 
nych, coraz więcej natomiast urzą- 
dzeń inwestycyjnych. 

Nadchodzące ze wszystkich stron 


Radzieck: 
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zwycieżyła Niemców 


Jednym z ulubionych chwy- 
tów propagandy antyradzieckiej 


A więc w okresie od 1.10.41 
do 30.4.44, czyli w okresie naj- 


jest twierdzenie, że „bez anglo-; większego nasilenia tych do- 


amerykańskich dostaw materia 
łu wojennego ZSRR nie tylko 
wojny — by nie wygrał, ale 
owszem — uległby przewadze 
wojennej techniki niemieckiej“. 
Stalingrad? rzeczywiście, 
ale ile tam było czołgów amery 
kańskich? Berlin? — racja, ale 
co poczęliby „sowieci” bez a- 
merykańskich armat? 

Nie neśujemy bynajmniej fak 
tu podawanego zresztą we 
wszystkich źródłach radziec- 
kich, że kraje anślosaskie, pro 
wądząc same tak umyślnie śla- 
nszarną wojnę z Niemcami, 
obiiczoną na wykrwawienie się 
ZSRR — dostarczały jednak 
Z*sązkowi Radzieckiemu pew- 
nę ilości materiałów wojen- 
a.ch. Ale w warunkach współ 
czesnej wojny, przy fantastycz- 
nym wprost zużyciu tych mate- 
riałów — ilości te były nie- 
współmiernie małe wobec ma- 
sy dział, samolotów, tanków, 
rozmaitej broni i amunicji, rzu- 
canych na szalę wojny przez 


staw, Stany Zjednoczone do- 
starczyły Związkowi Radziec- 
kiemu ogółem: 8.872 samoloty, 
3.734 czołgi, 22,4 miliona po- 
isków, 991,4 miliona naboi Z 
Wielkiej Brytanii dostarczono 
ogółery w czasie nieco dłuż- 
szym, bo od dnia 22.6.41 roku: 
3.384 samoloty, 4.292 czołgi, 17 
mił, pocisków, 290 mil. naboi. 
Wreszcie.z Kanady: 1.188 czoł- | 
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„Ny wykonamy niewątpliwie 


kraju codzienne meldunki o wyko 
naniu planu rocznego przez po- 
szczególne fabryki i całe gałęzie 
przemysłu na miesiąc i więcej 
przed końcem roku wskazują, że 
cały przemysł wykona swoje zada- 
nie z dużą na: «yżką. 

Na odcinku rolnictwa tegoroczne 
zbiory przyniosły nam upragnioną 
samowystarczalność zbożową. Uwol 
nienie nas od konieczności importu 
zboża daje gospodarce polskiej sze 
roki oddech i pozwala na jeszcze 
intensywniejszy przywóz urządzeń 
inwestycyjnych. 

INasze obroty z zagranicą rozwi- 
jają się pomyślnie. Podpisana w 
początkach roku bieżącego umowa 
ze Związkiem Radzieckim zapewnia 
nam dostawę urządzeń przemysło- 
wych w granicach określonych su- 
mą 450 milionów dolarów. Dosta- 
wy te przyśpieszą tempo uprzemy- 
słowienia Polski w stopniu bardzo 
poważnym. 

Niemniej pomyślnie układają się 
nasze stosunki handlowe z kraja- 
mi demokracji ludowych z Cze- 
chosłowacją na czele. Współpraca 
z tym krajem sięga do wszystkich 
dziedzin gospodarowania. 

miarę wzrostu produkcji co- 
raz szybszego tempa nabiera odbu- 
dowa zniszczeń wojennych. Sumy 
wydatkowane na budownictwo pod 
wajają się z roku na rok. W opar 
ciu o przemysł odbudowuje się ko 
munikacja kolejowa i porty, a prze 


mysł stoczniowy czyni systematycz- 


ne postęDy. 

W przeci rok Planu Odbudowy 
wchodzimy z olbrzymim dorob- 
kiem rzeczowym i z wielkim zaso- 
bem doświadczenia. Wielki entu- 
zjazm pracy, wspaniały rozwój 
współzawodnictwa, stanowią dosko 
nałą gwarancję, że nakreślone pla 
z po- 


ważną nadwyżką. : 


i współpracujący z nim prze- 
mysł krajów okupowanych wy- 
produkował: ponad 30 tys. sa- 
molotów, około 20 tys. czołśów 
i dział samochodowych, 50 tys. 
dział, 3,5 miliona ton materiału 


gów, 827 tys. pocisków, 34,8 m'| wojennego. 


lona naboi. 

Cyiry te, które niedoświad- 
czonym wydają się olbrzymie, 
nabiorą zupełnie innego sen- 
su, gdy je zestawimy z liczbanai, 
obrazującymi wojenną produk- 
cję Niemiec, Dzięki cokupowaniu 
wielu krajów Europy i wyzy- 
skaniu przemysłu tych krajów 
dla celów prowadzenia wojny, 
dzięki taktyce lotnictwa alianc 
kieśo, które chętniej jakoś bom 
bardowało dzielnice mieszkal- 
ne miast niemieckich i innych, 
niż wielkie kompleksy przemy- 
słowe. — Niemcy hitlerowskie 


przemysł radziecki. Oddajmy | rozbudowały potężnie swą ma- 


zresztą głos cyfrom — ich nikt) chine wojenną. W jednym tyl- 


nie posądzi o stroaniczość! 


ko 1944 r. przemysł niemiecki 


Jakże skromnie wyglądają 
przy tych cyfrach dostawy an- 
glosaskie dla ZSRR! Czy przy 
ich jedynie pomocy do pomyśle 
nia było tak wspaniałe zwy- 
cięstwo, jakie odniósł ZSRR 
nad armiami hitlerowskimi? 
Przecież na przykładzie kam- 
panii wrześniowej przekonaliś- 
my się, i to na własnej skórze, 
że we współczesnej wojnie, 
„wojnie motorów“ — jak ją 
trafnie określił generalissimus 
Stalin — największe nawet bo- 
haterstwo prostego polskiego 
żołnierza załamywało się w o- 
śniu niemieckich czołgów, w 


'wyciu spadających bomb z hi- 


tlerowskich samolotów. I jeżeli 


æ 


173 miliony zł 
na inwestycje mleczarskie 


w woj. kieleckim 


Woj. kieleckie jest jednym z tych, 
które najbardziej ucierpiały w czasie 
wojny, Olbrzymie straty poniosła tu 
również apółdzielczość mleczareko - 
jajczareka, wskutek licznych niemiec- 
kich akcji odwetowych oraz długo- 
trwałych walk ma przyczółku sando- 
mierskim. Budynki mleczarni zmisz- 
czone zostały w 90 proc. 

Mimo wielkich wysiłków, podejmo- 
wanych przez Okr. Oddział Mileczar- 
sko-Jajczarski w Kielcach — ciężko 
było zabliźnić rany, zadane przez 
wojnę. Odbudowa postępowała bar- 
dzo mozolnie 

W roku 1949 Rząd w planie inwe- 
stycyjnym przeznaczył na budowę i 
odbudowę budynków unleczarskich w 
woj. kieleckim ponad 173 miliony zł. 
Suma ta nie zaspokoi wprawdzie ol- 
brzymich potrzeb kieleckiej spółdziel 


czości miecz, » jajczarekiej, ale w du- 
Żej mierze przyczyni się do przepro- 
wadzenia planowych inwestycji, do 
zwiększenia wydajności mleczarń 

Przewidziace są inwestycje mle- 
czarskie, zdążające przede wszystkim 
do zwiększenia produkcji mleka kon- 
sumcyjnego (dla świata pracy), do p9 
lepszenia jego wartości spożywczej— 
poprzez pasteryzację, odpowiednie bu 
telkowanie, urządzenia gwarantujące 
odpowiednią zawartość tłuszczu itp. 
Przewiduje więc również rozbudowę 
zlewni mleka w najmniejszych ośrad 
kach i odpowiednie wyposażenie tych 
Że, w celu zachęcenia ludności do də 
stawy mleka. 

Inwestycje będą również obejmo- 
wały zbiornice jaj; pewna część kre- 
dytów zużyta będzie na urządzenie tu 


ozarń drobiu oraz urządzeń, ełużą- 
cych do sprawniejszej organizach 
| eksportu. JAN KACZOR 


Obchód30 rocznicy Powstania Wielkopolskiego 


F 
w Poznaniu, na Sląsku i w Szczecinie 


W Poznaniu uroczystości 30 rocz 
nicy Powstania Wielkopolskiego 
rozpoczęto w przeddzień święta na 
Pl. Wolności apelem poległych. 
Przy świetle płonącego znicza od- 
czytano nazwiska powstańców, po- 
ległych w latach 1918 — 19 oraz w 
latach 1939 — 45. Na zakończenie 
odegrano marsz Żałobny Chopina. 

W poniedziałek, 27 grudnia w 
godzinach porannych delegacje zło 
żyły wieńce na grobach powstań- 
ców na amentarzu gorczyńskim o- 
raz pod pomnikiem bohaterów pol- 
skich i radzieckich na stokach Cy- 
tadeli. 

W czasie obrad popołudniowych 
referat ideologiczny wygłosił pierw 
szy wiceprezes Zarządu Głównego 
Piotr Gierszal. Na czele nowego 


Wieczorem 'w auli Uniwersytetu 
odbyła się uroczysta akademia, na 
której przemawiali wojewoda po- 
znański Brzeziński i płk. Talarczyk. 

žk 


X 
Dnia 26 bm. odbyła się w sali 
Filhanmonii w Katowicach uroczy- 
sta akademia z okazji 30 rocznicy 
Powstania Wielkopolskiego. Na a- 
kademię przybyło około ,400 człon 
ków Związku Powstańców Wielko- 
polskich z terenu całego wojewódz 
twa śląsko-dąbrowskiego oraz przed 
stawiciele władz wojewódzkich i 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot 
niczej. 
+» 
Również w Szczecinie odbyła się 
uroczysta akademia poświęcona 36 
rocznicy Powstania Wielkopolskie. 


Zarz. Gł. stanął prezes Działoszyk. | go. 


dziś wiemy, że np. pod Stalin- 
gradem, w chwili rozpoczęcia 
zwycięskiego radzieckiego ude- 
rzenia, które zamknęło w ru- 
inach masta wielką armię von 
Paulusa, zagrały na całym iron 
cie działa radzieckie, ustawio- 
ne w proporcji po kilkaset 
sztuk na kilometr frontu — to 
wypada zapytać wszystkich 
„niewiernych Tomaszów“: skąd 
się te działa właściwie wzięły? 
Jeżeli będą milczeli — my im 
podpowiemy: to były własne, 
działa radzieckie! Zw. Radziec- 
ki zwyciężył Niemcy łaszystow 
skie i uwolnił całą Europę od 
grozy  krematoryjneśo pieca 
własną radziecką bronią! — wy 
produkowaną w fabrykach ra- 
dzieckich, pracą radzieckiego 
robotnika, przy pomocy radziec 
kiego inżyniera, według pomy- 
słów radzieckich konstrukto- 
rów i wynalazców! 

I znowu odwołujemy się do 


ja ae w NI w, 


cyfr: średnio w ostatnich trzech 
latach wojny przemysł ZSRR 
dawał Armii Czerwonej rocz- 
nie ponad 30 tys. czołgów, dział 
samochodowych i aut pancer- 
nych, do 40 tys, samolotów, 
do 120 tys. dział wszelkiego 
kalibru, do 450 tys. kulomio- 
tów, ponad 240 mil, pocisków 
i 7 miliardów 400 mil, naboi! 

Tak więc w szczególnie 
trudnych warunkach, przy cza 
sowej stracie zajętych przez 
wroga, a tak ważnych centrów 
przemysłowych i surowcowych, 
przemysł ZSRR zdołał wypro- 
dukować więcej materiału wo- 
jennego, niż hitlerowskie Niem 
cy. 

Fakt ten posiada wyraźną 
wymowę: świadczy o zasadni- 
czej wyższości socjalistycznej, 
gospodarki planowej. 

ALEKSANDER SZYĆKO 


U KAM R 


Str, | 


Nie ilość hekiarów « 


o zdolnościach płatniczych i oszczędnościowych 


Realizacja podatku gruntowego oraz Społecznego Funduszu Oszczęd- 
nościowego Rolnictwa na rok bieżący dobiega końca, Województwo po- 
znańskie uzyskało w niej zaszczytnie pierwsze miejsce, 


Początkowe trudności, wynikłe z nieuświadomienia 
chłopskich odnośnie celów i zadań Funduszu usunięto sprawnie 


szerokich mas 
już 


podczas pierwszych miesięcy pracy, ponadto zapoznano płatników z ko- 


rzyściami, jakie da im rezerwa pieniężna w postaci 


sum, 


Powiatow: pełnomocnicy rządowi, 
powołani do nadzoru akcji podat- 
kowej, organizowali równocześnie 
komitety współdziałania, składające 
sę z aktywu partyjnego, przedsta- 
wicieli samorządu ji miejscowych 
drobnych rolników. oraz doszkalali 
fachowo personel, zaznajamiając g0 
z nowymi zagadnieniami 
miczno-skarbowymi, 

FOR zrealizowano najprędzej 
najdokładniej w powiatach: rawic- 
Kim, krośnieńskim i  chodzieskim 
pod kierownictwem _pelnomocni- 
ków: Błaszczyka, Dziedzica į Nowa- 
kowskiego. 

Na czoło powiatów w realizacji po 
datku gruntowego wysunęły s.ę: ra- 


ekono- | 


ii pow. Konin, 


zaoszczędzonych 


wickj, kościański j wschowski, w 
kiórych peinomocnicy: 'Biaszczyk, 
Brylski : Płaza, dołożyli wszelkich 


starań, aby wywiązać się w termi- 
nie z powierzonego im zadania, 

Osół członków, wywiązujących się 
z obowiązku podatkowego i oszczęd- 
nościowego w oznaczonym czasie. to 
drobni i średni rolnicy.  Przykła- 
dem tego są gminy: Szymanowice, 
oraz Psarskie, pow. 
Śrem, zamieszkałe wyłącznie przez 
biedotę wiejską, 

Za kilka tygodni rozpocznie się 
nowy, a w odniesieniu do FOR-u 
drugi rok obowiązku płatniczego i 
oszczędnościowego. Aparat nadzor- 
czy po zsumowaniu i zanalizowaniu 


Poradnia świetlicowa w ¿ninie 


udziela bezpłatnej pomocy 


Staraniem władz szkolnych zosta- 
łą uruchomiona ostatnio w Żninie 


Dwaj zbrodniarze 


hitlerowscy 
przed Sądem Ukręgowym ` 


Przed Sądem Okręgowym w Po- 
znaniu rozpoczął się proces prze- 
ciwko dwóm zbrodniarzom hitlerow 
skim — P. O. Knofemu, b. dowódcy 
policji porządkowej w t. zw. „War- 
thegau'* oraz J. Malsen-Ponickauo-- 
wi, b. prezydentowi policji w Po- 
znaniu. 

Akt oskarżenia zarzuca im prze- 
kraczanie uprawnień przysługują- 
cych władzom okupacyjnym na mo- 
cy prawa międzynarodowego. Po- 
zbawili on: wolności ok, 80 tys, Po- 
laków i Żydów w więzieniach i get- 
cie. Odpowiedzialni są ponadto za 
wysiedlanie ludności polskiej z 
„Warthegau* na teren Polsk; cen- 
tralnej, 

Obaj oskarżeni należeli do prze- 
stępczych organizacji NSDAP i SS 
w stopniu Brigade-Fuehrerów. (p) 


„Ty Ry Ty Ty Ta TA TA TT TW MTT 2"R"" 


Go warto zobaczyć 


w Poznaniu? 
TEATRY 


TEATR WIELKI — 
terfly", godz, 19.00. 
PAŃSTWOWY TEATR POLSKI — 
„Przemysław II", godz. 19.00. 
TEATR NOWY „Lato w No- 
bant“, godz. 19.00. 

TEATR KOMEDIA MUZYCZNA — 


„Madame But- 


„Słomkowy kapelusz". godz. 20.00. 
TEATR AKTORA I LALKI — 
„Piast“. godz, 19.00, 

KINA 


APOLLO — „Przysięga“ godz. 15.00, 
17.30 ; 20.00, w niedzielę od godz. 
14.00, 

BAŁTYK — .Pieśń taigi“,  gcdz. 
15.00. 18.00 : 21.00 (seanse zamknie- j 
te zakup fabr. H. Cegielski), w n:e- 
dziele od godz. 14.30. 

MUZA — „Ostatni Mohikan:n" godz. 
15.30. 18.00 i 20.30, w niedzielę od 
godz. 14.00, 

RIALTO „Czerwony krawat“. 
godz. 16.30, 18.30 i 20.30, w niedzie. 
lẹ ad godz. 14.00. 


WARTA — „Błyskawica“, godz. | 
16.30. 18.30 i 20.300 w niedzielę od; 
godz. 14.00. 

WARTA — „Program aktualności", 


nr 39, godz. 11.00, 12.00, 13.00 į 14.00, 
w niedzielę od godz, 10.00. 


Na. a a) 
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Powiatowa Poradnia Świetlicowa, 

Kierownictwo objął znany muzy- 
kolog i pedagog J. Lewicki. Zada- 
niem Poradni jest utrzymanie sta- 
łego kontaktu i współpracy z orga- 
n:zacjami społecznymi i instytucja- 
mi prowadzącym: pracę świetlico- 
wą i kulturalno-oświatową, i udzie- 
lanie bezpłatnej pomocy przy do- 
starczaniu materiałów, opracowywa- 
nie i upowszechnianie najbardziej 
wartościowszych form : metod pra- 
cy świetlicowej, 


Poradnia posiada już dobrze za- 
opatrzoną własną bibliotekę, (g) 


a dł O l dn dl ln dna 


Naprawa pomp 


i rozpylaczy diesiowski ch 
CZESŁAW SARROWSKI 


Poznań, Dąbrowskiego 79, tel. 501-88 
24352 


T 


p oee eoat pracy 
a 


dotychczasowych doświadczeń pój- 
dzie w teren z konkretnymi, na 
obserwacjach opartymi, planam: pra 
cy, w wymiarze i ściąganiu należ- 
ności płatniczych, kierując się prze- 
de wszystkim sprawiedliwością. Wy 
tycznem będą tu przede wszystkim 
słowa min. Minca: — O zdolnościach 
płatniczych i oszczędnościowych de- 
cyduje nie ilość hektarów, a stan za- 
gospodarowania. (Sz) 


iecyduje '* gomai w powiecie mogileńskim 


będzie zelektryfikowanych 


Ostatnio odbyło się w Mogilnie | wa, 


zebranie organizacyjne Pow, Komi- 
tetu Elektryfikacji Wsi. 

Obecni na zebraniu przedstawicie 
ię poszczególnych gmin wysunęli w 
czasie posiedzenia projekt zelektry- 
fikowania w następnym roku więk- 
szych gromad. a mianowicie: Pad- 
niewka, Chabska, Wylatowa, Kwie- 
oiszewska, Gębic, Orchowa,  Dzier- 
żążna, Procynia, Różanny, Szczegli- 
= Czarnotula, Strzelec, Wydarto- 


Nasi korespondenci piszą 


Maszyny zdstępują człowieka 
w pleszewskich młynach parowych 


W  pleszewskich młynach paro- 
wych panuje mimo niedzieli ożywio- 
ny ruch. Niedawno zostały one prze- 
jęte przez Państwowe Zakiady Zoo- 
żowe i dziś pracują pełną parą. 

Do potężnego, 9-piętrowego „slia”, 
nieustannie napływa zboże z wafgo» 
nów į aut (15 ton na godzinę), by za 
pośrednictwem całego systemu sli- 
macznic i elewatorów, poprzez auio- 
matyczną wagę j asepiratory (maszy- 
ny oczyszczające zboże 
zanieczyszczeń), dotrzeć do komór. mo 
śących pomieścić po 150 ton. Stąd 
znów przy pomocy ślimacznic, e:ewa- 
torów i transportera „płynie nieustan 


z grubszych, 


nie złote ziarno do młynów, 
biających 100 ton na dobę. 

W tego rodzaju obiektach nie trud 
no o pożar. Dlatego też zarówno 
„ilo” jak i maszyny są zaopatrzone 
w automatyczne urządzenia przeciw- 
pożarowe. Na wypadek pożaru otwie 
rają się automatycznie rurociągi, prze 
biegające przez wszystkie kondyżaa - 
cje młynów, i zalewają w zarodku po- 
Żar. 

Niezależnie od wymienionycn urzą- 
dzeń sporo jest kranów z wodą, gaś- 
nic į beczek z piaskiem. Wziąwszy 
pod uwagę wielkość obiektu zrozu- 
miałe staje się tak staranne przy- 
gotowanie do gaszenia pożaru. (£g). 


przera- 


Bilans kampanii cukrowniczej 


w WVitaszycach 


Cukrownia Witaszyce, pow. Ja- 
rocin, przerob:ła w br, 691 tys. kwin 
tali buraków, uzyskując o 109 wię- 
cej cukru (17/2%) niż w ubiegłym 
roku, 

Dostawa buraków przez około 6 
tys. plantatorów była doskonale zor 
ganizowana, gdyż odbywała się pla- 
nowo, tak, że nie tworzyły się zato- 
ry furmanek i plantaiorzy nie tracili 


niepotrzebnie czasu na czekanie. 


sprawnej organizacji oraz 
tegorocz- 

ampania nie tylko zakończyła 
się o 6 dni wcześniej niż przewidy- 
wano. ale można było zatrudnić o 
400 osób mniej niż w poprzednim 
roku. W ten sposób uzyskano znacz 
ne oszczędności na robociźnie, a wy 


Dzięki 


„żywe wydanie 


W Poznaniu powstał komitet, 
„Roku Chopinowskiego“, 
demii i odczytów, 

Projektuje się między 


Opracuje on program koncertów, 


dzieł Ghosina 


mający zająć się organizowaniem 
aka- 


i innymi urządzenie w Poznaniu cyklu kon- 
certów pod nazwą „Żywe wydanie dzis 
łowych pianistów polskich ze St. 


Chopina“ w wykonaniu czo- 
Szpinalskim na czele, 


W Muzeum Wielkopolskim ma być uruchomiona wystawa zabyt- 
ków, związanych z artystyczną działalnością Chopina, 


l Z o dk o l dd 


MYDŁO DO PRANIA 62% 
MYDŁO SZARE 40% 


Zw. Samopomocy Chł., 


| Centrala 


w Zielonej Górze, 


` 


Bezkonkurencyjnej jakości I najtańsze! 


cena detaliczna zł 265 
MYDEŁKA TOALETOWE w wielkim wyborze 
WODY KOLOŃSKIE i KOSMETYKI 
"dostarcza po cenach hurtowych wszystkim spółdzielniom, 


BOH, „RLM 


Przemysłu Ghemicznego 


Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 


ODDZIAŁ w POZNANIU 


HURTOWNIE: w Poznaniu, ul. Mickiewicza 28, telefony 18-66, 18-67 
w Kaliszu, ul. Podwale 8, tel. 12-49 
ul. Ogrodowa ib, tel. 737 


cena detaliczna zł 470 


Handlowa 


2629R 
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|wała produkcyjnie na 


mieniona liczba robotników praco- 
innych od- 


cinkach gospodarki. (8) 


Duszna, Szczepanowa i Wio- 
rzejewic, 

Projekt ten został przyjęty. A więc 
już w przyszłym roku zabłyśnie w 
wymienionych gromadach światło 
elektryczne. (g) 


—:([]J— 
3 miliony złotych 


miesięcznego obrołu 


Repatrianci w Małym Gościmių 
pow. Strzelce Krajeńskie, założyli 
jeszcze w 1945 r. Koło Samopomocy 
Chłopskiej. Obecnie — zaledwie po 
3 a letniej współpracy — epółdziel- 
nia ta posiada 3 miliony zł miesięcz= 
nego obrotu. Prowadzi ona skup 
zboża i ziemiopłodów. 


Obecnie przystępuje do założen:a 
ośrodka maszynowego. Ponadto spół 
dzielnia objęła młyny w Gościmiu i 
Goszczanowie, prowadząc jednocześ - 
nie spółdzielnię piekareką. (CE). 


z zzężi 1 


Zbiory 9 parcelantów 


poszły z dymem 


W gromadzie Szczkówek, pow, 
kolski, zapaliła się 15 bm, wielka 
stodola, należąca do spółdzielni Sa- 
mopomoc Chłopska w Izbicy, 


W stodole tej były złożone tego- 
roczne zbiory 9 parcelantów, 


Powstałe przez pożar szkody prze 
kraczają milion złotych, Przyczy- 
ny pożaru nie udało się ustalić, (3) 


LV Wad n Warta | 


ZA W Średniej Szkole Rolniczej 
w Psarach, pow. ostrowskiego, w 
"której zorganizowano ośrodek szko- 
lenia instruktorów rolniczych, od- 
bywa się obecnie kurs, Bierze w 
nim udział 60 kandydatów z woje- 
wództw: poznańskiego, szczecińskie 
go, śląskiego, wrocławskiego i po- 
morskiego. Kursiśc: zasilą wkrótce 
szeregi ludz: przebudowujących gos- 
podarkę roiniczą w Polsce. 


kk 
(ch) We wsi Nodikoca pow. 
Środa. odkryto stare cmentarzysko, 


kiórego wiek obiicza się na dwa ty- 
siące lat. Wśród znalezionych przed 
miotów znajduje się sprzęt wojsko- 
wy, jak tarcze, ostrogi, groty. po- 
nadto przedmioty domowego użyt- 
ku — sierp. krzesiwo. nożyce. noże 
itp. Znalezione przedmioty zostały 
przekazane do muzeum w Pozna- 
niu, 


(ch) Tegoroczny plan Centrali 
Spółdzielni _Mleczarsko-Jajczarskich 
przewidywał założenie przy każdej Z 
mleczarń niewielkiej tuczarni dro- 
biu. W woj. poznańskim tuczarnie 
takie powstały przy  mleczarniach 
w Kępnie i Turku, Tuczarnia w 
Kępnie zakupiła 5.000 gęsi i 1.000 
indyków zamiast przewidzianej ilości 
2.000 sztuk drobiu. Zebrano rów- 
nież półtora miliona jaj, co stanowi 
przekroczenie planu o pół miliona 
sztuk, 

kk 


(ch) W Śremie spłoszyły się ko- 
nie. należące do rolnika J. Jarewi- 
cza z Gogolewka. Jeden ze spło- 


szonych koni uderzył głową © mur, 


miejscu, drugi 
„Jedność“ 
lu- 


zabijając się na 
wpadłszy do spółdzielni 
narobił dużo szkody. Ofiar w 
dziach nie było, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


HANDLOWE 


KARTOTEKI, różne MASZYNY, AR- 
TYKUŁY BIUROWE, WARSZTAT 


KSIĘGOWOŚĆ Z PRZEBITKOWĄ |NAPRAWY, poleca W. ROHOWSKI 
uproszczoną i podatkową, do całko- |; SKA, Poznań, Mielżyńskiego 18, te- 


witej pewności bilansowej. 
Szkoła Przysposobienia Handlowego, 
Poznań, pl. Wolności 2. 2615z 


i TAPCZANY, FOTELE najkorzystniej 


wykonuje J. Waligóra, Poznań, Gar- 
bary 35, narożnik ul, Wożnej.  2639z 


TAPCZANY, MATERACE — poleca 
po cenach korzystnych Pracownia Ta- 
picersko-Dekoracyjna Bergmiiller i El- 
sner, Poznań, Piekary 1. 2634z 


2617z 


Wpisy: | lefon 43-25, 


2640z 


Redakcja £ Administracja: P 0- 
znań. ul. Dąbrowskiego 77, tel. 
Red. 90-40, nocny 45-09, Adm. 
193-94. 


KZ 


i 
CENNIK OGŁOSZEŃ: 


| Drobne — po zł 30 za wyraz 
(minimum 300 zł); poszukiwania 
jpracy zł 15 za wyraz (minimum 
1150 wę 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
|126 zł. Wpłacać na Konto P. K. O. 


jOddz. Poznań nr  V-5626 iub 
iLank Gosp. Spółdzielczego od- 
dział Poznań Nr 690. 


|WYDAWCA: Nacz. Kom, Wyk. 
Stronnictwa Ludowego, Odpowia.- 
ida za pismo Kolegium Redakcyj- 
Ine, Drukarnia NKW SL, War- 
szawa. Skolimowska 5. 
B-67120 


W Ropanej nie brak dobrych chęci { 
lecz brak warun 


ĄSKIEJ, wyboistej drogi, pro- 

wadzącej do Średniej Szkoły 
Rolniczej w Kopanej (pow. grójec- 
ki), nie miał dotychczas kto napra- 
wić. Pełna jest dołów i wystających 
kamieni, 

Niesposób je. wyminąć, Szofer na- 
ciska pedał, dodaje gazu į samochód 
podskakując, wjeżdża przez na pół 
przewróconą bramę na równy, wy- 
sypany piachem chodnik, 


Stary, okalający dworskie daw- 
n.ej „pokoje“ park jest całkiem za- 
puszczony. Pod nogam; szeleszczą 
nam rozrzucone przez wiatr, zeschłe 
liście drzew, Przy płocie leży sta- 
re, zardzewiaże  żelastwo, Gałęzie 
krzewów rosnących na  klombach 
pod oknami są obłamane, 

Ciężkie, żeiazne drzwi frontowe z 
wmontowanyini w nie strzelnicami, 
stoją otworem, Obecnym mieszkań- 
com „dworu“ nie grozi nic, więc 
tch i nie zamykają, 

4 „pokoi“ wybiegają naprzeciw 
nas 3 kobiety — całe „ciało pedago- 
giczne" szkoły, i mężczyzna — po- 
wiatowy inspektor ZSCh, 

—- Zrobiliście nam miłą niespo- 
dziankę — mówi dyrektorka szko- 
ły, — lecz szkoda, że nie przyjecha- 
liście wcześniej, gdyż wszystkie u- 
czennice rozeszły się już do domów. 

Uczennic jest na razie tylko kil- 
kanaście, W ubiegłym roku było ich 
43, Obecnie szkoła została zreor- 
ganizowana. Z gminnej zamieniła 
się na średnią, Uległ również zmia- 
nie į program nauki, co w pewnej 
mierze wpłynęło ña zmniejszenie się 
ilości uczennic. 

Uczennice spędzają w szkole pół 
roku (w okresie zimowym). Przez 
resztę miesięcy pracują w domu, sto 
sując praktycznie nabyte wiadomo- 


ści, Wykładowcy docierają do każ- 
dego ich gospodarstwa. obserwują 
ich pracę j udzielają im potrzeb- 


nych wskazówek. 

Zaledwie kilka z nich ukończyło 
6 klas szkoły powszechnej, reszta cho 
dziła tylko do 4 lub najwyżej do 5 
klasy, 

Wojna nie sprzyjała nauce mło- 
dzieży, Chęć do nauki wyrównuje 
jednak braki w dotychczasowym wy! 
kształceniu uczennic, 


IEKTÓRE z nich dojeżdżają do 
szkoły kolejką wąskotorową z 
wsi oddalonych o „kilkanaście kilo- 
metrów, inne chodzą po 5, po 4 km 


piechotą. Jedna dojeżdża aż 26 kilo- 
metrów, 

— Mamy pomieszczenie na 50 u- 
czennic. Mogl.ibyśmy i bursę zało- 
żyć — mówi jedna z wychowaw- 
czyń — chłopi nawet upominają się 
oto, ale cóż, brak funduszów stoi na 
przeszkodzie, 

— W przyszłości ma tutaj być 
szkoła koedukacyjna o zmienionym 
całkowicie programie 
ktoś z bardziej wtajemniczonych w 
politykę szkoleniową, Nauka będzie 
trwała dwa lata i tyiko tutaj, na 
miejscu. 

2 małe, świeżo obielone pokoiki, 
stanowią sale wykładowe, Nowe sto- 
liki dowodzą, że niewielu jeszcze słu 
chaczy zasiadało przy nich. Trzeci: 
z kolei pokój nieobielony jeszcze. 
pełen brudu i rupieci, pachnie stę- 
chlizną. Gdyby go otynkować, obie- 
lić j ustawić meble, mógłby z po- 
wodzeniem służyć na kuchnię : pie- 
karnię dla uczennic, lub za salę sy- 
pialną, 

Wąskie, kamienne schody, wiodą 
do ciemnych, podobno dość obszer- 
nych piwnic, 
wygodne pomieszkanie dla szczurów, 
wyprawiających nocami — jak mó- 
wi dyrektorka szkoły — niesamo- 
wite harce, 

Na piętrze tylko jeden pokój jest 
odnowiony i zajęty na mieszkanie 
prywatne, Dyrektorka i wykładow- 
czynie muszą przecież gdzieś spać. 

— Prawie własnym: rękami prze- 
prowadziliśmy remont — wyjaśnia 
jedna z wykładowczyń, 

— I za jakie pieniądze? — pod- 
RAA sa 


ty! 


Ostatnio mieszkańcy wei występu- 
ją coraz śmielej przeciw wyzyskiwa 
czom i aspołecznym karienowiczom. 

Jaskrawym przykładem chęci wy 
zysku ludności wiejskiej może słu- 
żyć ustosunkowanie się lekarza po- 
wiatowego w Piszu (woj. olsztyńskie). 
Lekarz ten, wezwany do chorej Ma 
rianny Siwek (poród) zamieszkałej 
we wsi Zdory, śm Trzonki, postawił 
warunek zapłacenia mu za podróż 
do chorej po 1000 zł (tysiąc) za km. 
Wspomniana wieś leży od miasta Pi- 
sza w odległości 12 km, a więc ho- 
norarium pana doktora wynioełoby. 
jak na obecne czasy coś sporo, (Nie 
chcę przypuszczać — żądania zapła 


Pomoc lekarska dla chłopów Lubelszczyzny 


„Rozpaczliwe jest położenie bied- 
nej ludności wiejskiej, potrzebującej 
pomocy lekarskiej, a szczególnie tej 
ludności, która zamieszkuje osiedla 
wiejskie odległe o kilkanaście, a na- 
wet więcej kilometrów od punktów 
lekarskich. 

Aby ulżyć niedoli tych najbardziej 
potrzebujących, 22 bm. odbyła się w 
Lublinie konferencja przedstawicieli 


CZWARTEK, 30 GRUDNIA 
5.10 Syg. czasu. 5.20 Koncert z Cze 
chosłowacji. 600 Gimn. 6.10 Dziennik 
por 630 Muz. 700 Wiad. 8.30 „Dzie 


je jednego strajku”. 8.55 Muz. 1200 
Wiad połudn. 12.20 Koncer: solistów. 
12.45 Aud. dla wsi. 15.30 „Spiewajmy 
piosenki", aud. dla dzieci. 15.50 Muz. 
lek, 16.00 Dziennik popoł. 16.20 Re- 
portaż z młodz, obozu. 16.50 Poga- 
danka naukowa. 17.00 Muz. symf. 
17.45 Poradnik językowy, 18.00 „Dla 
każdego coś miłego". 19.00 Felieton 
literacki 19.15 Muz. 1950 „Nauka 
buduje szpital”, pog. 20.00 Dzien. wie 
czorny. 20.45 Kwadrans muzyki. 21.00 
„Lekarz mimo woli", słuch. 22.00 Mu 
zyka dawna. 23.00 Ost, wiad. 23.10 
Muzyka taneczma. 


partii politycznych, Woj, Wydz. Zdro 
wia, Kola Medyków Uniwersytetu 
Marii Curie Skłodowskiej, PCK, PNZ, 
Samopomocy Chłopskiej, poświęcona 
omówieniu sposobów przyjścią im z | 
pomocą, 


Postanowiono urucomić 2 ruchome 
ambulanse, z których każdy odbę- 
dzie miesięcznie dwa kursy, według 
wytyczonej z góry trasy, Koszt mie- 
sięczny tej akcji wyniesie około 
150.000 zł, Większą część tej sumy 
pokryje Ministerstwo Zdrowia, a resz 
tę wymienione wyżej organizacje. 
Amtułanse zostaną uruchomione od 
1 lutego 1949 roku, - 
OBSERWATOR 
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wyjaśnia | 


stanowiących obecnie. 


ku czego życie matki i dziecka, mo- 


| cielkę Jadwigę Bilczewską, młodzież 


| 

W maleńkim pokoiku — niszy, | 
na pół już ciemnym o tej porze, stoi! 
świeżo wymurowana kuchenka, 
Dziewczęta uczą się na niej sztuki 
gotowania. 

Na razie jest to zorganizowane w 
bardzo prymitywny sposób. Jak i 
cała zresztą szkoła, Uczennice przy- 
noszą z domów zapasy w worecz- 
kach i wspólnie, doglądane przez 
wykładowczynie, gotują, pieką i sma 
żą. 

Chęć jest, tylko warunków do 
prawdziwej nauki nie ma, 

— Musi tu nocą straszyć — kpi 
któryś z dziennikarzy. 

— Takie mury zapewne nadają 
się, tylko dla duchów, by się po nich 
piątały — dodaje drugi. 

— Na szczeście my się duchów 
nie boimy — odpowiada dyrektor- 
ka. — Zaczęliśmy robotę i będziemy 
ją prowadzić, Nasze wychowanki 
przygotujemy do solidnego życia. 
Będą światłymi gospodyniam: i przo 
downicam: w swoim zawodzie, 

I my wierzymy, że tak będzie. 
Nie tylko bowiem w pałacach i do: 
statku, lecz także w lepiankach i bie 
dzie wyrastają prawdziwie warto- 
ściowi ludzie. E. F. 


dlo nuki”: 
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NKW SL, WICEPREMIERA 
ANTONIEGO KORZYCKIEGO 


Chłopi zebrani na Powiażowym 
Zjeżdzie Statutowym SL w Olszty- 
nie przyrzekają Ci, że będą stać wier 
nie na etraży radykalnego ruchu 
chłopskiego i szerzyć idee SL na wsi 
polskiej. 

Dla upamiętnienia Zjazdu postana- 
wiamy: Zorganizować i wyposażyć 
dwie świetlice SL. Jedną w najbied 
niejszej gminie naszego powiatu i dru 
gą w kole grodzkim w Olsztynie. Bę 
dziemy w nich pracować nad pogłę- 
bieniem radykalizmu chłopskiego i 
uad 
epotłecznym chłopów. 

Do dnia połączenia Stronnictw 
Chłopskich zobowiązujemy «ię po: 
dwoić nasze szeregi w powiecie į Zor 
gamizować w każdej gromadzie Koło 
Stronnictwa Ludowego. 

Prezydium Zjazdu 


Telegramy dla wicepremiera nade- 
ełali: uczestnicy zjazdów z Biskupic, 
Pisza, Bartoszyc, Górowa lłowiec- 
kiego i aktywistki z Lubelszczyzny 


KOMUNIKAT 


Wydział Administracyjno - Samo- 
rządowy NKW SL zawiadamia, że w 
dniu 29 grudnia rb. o godz, 9 min. 30 
w Warszawie, Bagatela 12, w lokalu 
Wydziału odbędzie się odprawa kie- 


„JUŻ MI Ca EŃ 
UPRZYKRZYŁO"* 


Sprzedałem konia. Liczyłem sobie, 
że trochę długu spłacę i „fajer" po- 


ko tysiąc zł za kilomeir 


ty po tysiąc zł i w drodze powrot- 
nej). 

Warunków tych nie mógł oczywić- 
cie przyjąć biedny osadnik, w wyni- 


gło się skończyć, Co to jednak mo- 
gło obchodzić doktora z Pisza! 
Oburzyło to mocno mieszkańców 
gromady Zdory, którzy żądają przy- 
wołania do „porządku” nadzwyczaj- 
nego lekarza J. Ch 


——al(10— 


Jak młodzież spędza 
niedziele w Wilamowicach 


W świetlicy przejętej po Polskim 
Związku Zachodnim przez nauczy- 


przykładnie spędza wieczory i nie- 
dzielne popołudnia na czytaniu pra 
sy i słuchaniu radia. Mimo to, że 
obok, znajduje się knajpka, mło- 
| dzież nie delektuje się tam, „wó- 
dą", lecz korzysta chętnie z rozry 
wek kulturalnych, których świetli- 
ca dostarcza im pod dostatkiem. 

Ze świetlicy korzystają i naimłod 
si; mają oni do dyspozycji najroz- 
maitsze gry i zabawy. 

Świetlica posiada wszystkie pis- 
ma: ludowe, młodzieżowe, spół- 
dzielcze i kobiece; nie brak też i li- 
terackich jak „Nowiny Literackie‘ 
i inne. (jnk) 
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OD ADMINISTRACJI 


Prosimy P.T. Prenumerałorów ` 
o wyrażne podawanie na przeka- 
zach swego adresu i nazwisko 
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datek, ogarnę na zimę żonę i siebie, 
a za resztę kupię źrebiątko, Wypa- 
dło inaczej, Koń u nowego nabyw- 
cy na drugi dzień zachorował, Jak 
zdechnie bede musiał zwrócić pienią 
dze. Na dług i odzienię musze sprze 
dać krowę. Zostanie mi jedyne pro- 
sie — na wiecej mnie nie stać, bo 
kartofle wygniły, ziemia mokra, 


Zwracam się do Stronnictwa Lu- 
dowego jak do ojca o jakąś posadę, 
bo już mi się życie uprzykrzyło. Na 
trzech hektarach ziemi to nie jest 
żadna gospodarka, Trza się tylko u- 
mordować, 

MARCIN MILIK 


> z pow, kieleckiego 
List nadesłany (a takie otrzymu- 
jemy często) świadczy o kłopotach 
t zniechęceniu do pracy na małych 
gospodarstwach, 
Plan uspółdzielczenia wsi rozwią- 
że te ciężką niewątpliwie sytuację 
małorolnych. 


uświadomieniem politycznym i| 


S. Mańkowski, W dyskusji zabierali 
| 


rządowych . Zarządów Wojewódzkich 
Stron. Ludowego, 
CHOINKA W NKW SL 

. Staraniem Sekoji Kobiet przy NKW 
SL urządzona została 22 bm., w sali 
NKW SL „choinka”. Wzięli w niej 
udział: prezes min. Wincenty Bara- 
nowski, sekr. gen, — wicepremier An 
toni Korzycki, zastępca sekr. gen. — 
poseł Aleksander Juszkiewicz, min. 
J. Grubecki, wicemin. W. Garncare 
czyk, min. Szymanowski, posłowie: ` 
H. Dzendzel, S. Olszewski oraz kie- 
rownicy działów i wszyscy pracowe 
nicy NKW SL. 

Spędzony w podniosłym nastroju 
wieczór, urozmaiciły występy chóru, 
pod batutą prof. Jerzego Olszewskie= 
$o, złożonego z pracowników NKW 
SL, oraz recytacje 4 inscenizacja pt. 
„Gwiazdka na wsi". Dekoracje art. 
malarza Lucjana Dąbrowskiego i kon 
feransierka Heleny Murawskiej, 
KONFERENCJE W BYDGOSZCZY, 

GDAŃSKU I OLSZTYNIE 

W Bydgoszozy odbyła cię konferen 
cja aktywu wojewódzkiego SL, po- 
ćwięcona problemom kolportażu i czy 
telnictwa prasy ludowej. Referat poe 
tityczny wygłosił? delegat NKW SL — 
Ruczkowski, O zagadnieniach kolpor 
tażu į czytelnictwa prasy ludowej mó 
wił dyr. wydawnictw ludowych — 


głoe: prof, dr Zambrzuski, Arent, Bła 
rzewski, Rut, Sobol, Witkowski, 
Krawczyk, Skuza i inni. 

4 2% 

W: Gdańsku odbyła się wojewódz- 
ką konferencja prasowo - kolportażo- 
wa z udziałem delegata NKW SL — 
posła Mariana Kubickiego i dyr. wy* 
dawniotw SL — Stefana Korzyckieśo, 
prezesa Józefa Chaby, sekr. Obręb- 
skiego oraz przedstawicieli SL z poe 
wiatów woj, gdańskiego, wśród któe 
rych było wielu nauczycieli. 

Poseł Kubicki omówił sytuację wy 
dawnictw ludowych na tle przemian 
społeczno =- politycznych. Stronę ade 
mimistracyjną związaną ze. skutecze 
nym rozprowadzeniem prasy omówił 
dyr. S. Korzycki W dyskusji prze- 
mawiało 10 osób. 
| * , 

Podobna konferencja odbyła się w 
Olsztynie. Obradom przewodniczył 
kier, szkolenia kadr — Gonczewski 
W dyskusji zostały omówione eposo= 
by kolportażu, problemy związane £ 
podniesieniem poziomu prasy ludo- 
wej oraz sprawy związane z wyzna- 
czonymi normamj współzawodnictwa. 
Dyskusję zreasumował przedstawiciel 


NKW SL — Czyż, 


| 


Drobny i średni handel 


Izba Przemysłowo - Handlowa 
Wydział Koordynacji w Warezawie 
i Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiec- 
kich zawarły porozumienie z Powszech 
nym Zakładem Ubezpieczeń Wzajem- 
nych w sprawie rozszerzenia akcji u- 
bezpieczeniowej w przemyśle, handlu 
i innych działach usług sektora pry- 
watnego, 

Na podstawie tego porozumienia 
PZUW zapewnił kupcom i przemy- 
słowcom dogodne warunki zawierania 
ubezpieczeń na zasadach grupowych 
w działach: ośniowym, od odpowie- 
dzialności cywilnej, od następstw 
nieszczęśliwych wypadków, auto-cas- 
co, zwierzęcym, szyb i ezkła oraz w 
dziale kradzieżowo-rabunkowym. Rów 
nocześnie PZUW zastrzegł wyżej wy- 
mienionym zrzeszeniom możność przed 
siębrania interwencji na rzecz swych 
członków w sprawach dotyczących 
likwidacji szkód, 


Naczelne organizacje samorządu 
gospodarczego  przywiązując duże 
znaczenie do akcji ubezpieczeniowej 
i chcąc zapewnić racjonalną ochronę 
ubezpieczeniową  6wym członkom 
podkreślają, że umowy ubezpiecze- 
niowe powinny objąć swym zakresem 
cały majątek i interesy prywatnych 
przemysłowców i kupców, a nie tyl- 
ko pewne jego fragmenty, pizy wy- 


korzystaniu w pełni tych wszystkich 
możliwości, jakie stwanza PZUW pro 
wadząc szereg działów ubezpieczeń. 

Członkowie organizacji eamosządu 
przemysłowo-handlowego mogą rów- 
nież korzystać z uproszczonego typu 
ubezpieczenia osobistych ruchomości 
i urządzeń domowych (ubezpieczenia 
kombinowane ogniowe i kradzieżowoe 
nabunkowe) na warunkach ulgowych. 

Oprócz tego porozumienie to obej 
muje również ubezpieczenia życiowe 
prowadzone przez PZUW, dając kup- 
com į przemysłowcom możliwość za” 
wierania tych ubezpieczeń w drodze 
umów indywidualnych, a przede wszy» 
etkim w ramach Społecznego Fundue 
szu Oszczędnościowego. Składki boe 
wiem za ubezpieczenia na życie za- 
wierane według zasad SFO są zalie 
czane na poczet rocznych wkładów 
oszczędnościowych. 

Spodziewać się należy, że inicjatye 
wa naczelnych reprezentacji samorzą- 
du gospodarczego epotka się niewąte 
pliwie z pełnym zrozumieniem całego 
sektora prywatneśo, który otrzymuje 
w ten eposób pełną ochronę ubezpiee 
czeniową ze strony PZUW przed skut 
kami różnych zdarzeń losowych mo- 
Gących zakłócić normalny tok działal. 
| ności. 
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INad zielenią lasów i 


błękitem nieba 


Szczególni osietlleńcy na 


1. Wiadomości krajoznawcze 


W skąpych opisach jezior mazur- 
skich w paru broszurach St. 
Srokowskiego i K. Górskiego spo- 
tykamy wiadomostkę o miasteczku 
Pisz, ze wzmianką, że tam osiediili 
się w swoim czasie wygnani z Pol- 
ski Socynianie. 

Kto to byli ci Socynianie? 

Przede wszystkim jednak, gdzie 
się znajduje ten Pisz? 

Jeziora Prus Wschodnich zajmują 
powierzchnię w przybliżeniu 1200 
km?. W szerokim pasie Doliny Ma- 
zurskiej zalewają powierzchnię z gó 
rą 490 km, I w tym leży cały urok 
tych ziem. Jednym z tamtejszych 
miasteczek jest Pisz, miasto powia- 
towe, nazywane kiedyś Jańsborkiem. 
Położone jest prawie nad Pisą. wpa- 
dającą do Narwi i jednocześnie nad 
jeziorem Roś. Stare kronik: piszą, 
że miasteczko to powstało już na 
początku 14 wieku, lecz prawa miej- 
skie otrzymało w 1645 r. 

Dzisiaj miasteczko leży w rui- 
nach, tylko kilkanaście domów oca- 
lało z pożogi, oprócz kilku starych 
śpichrzów z początków XIX stule- 
cia, 

Dopływa się tam stateczkiem z 
osiedla Mikołajki przez największe 
i najgłębsze w Polsce jezioro Sniar- 
dwy e powierzchni ponad 105 km? 

Mikołajki to również małe mia 
steczko zabudowane wokół obszerne 
go rynku, Posiadają typowe restau- 
racje i sklepy spółdzielcze, pocztę i 
Mazurską Spółdzielnie  Rybacką. 
Mikołajki bowiem opierają się o 


brzeg jeziora Tałty, słynnego z do- 
brych połowów sielawek, Spółdziel- 
nia ta posiada wędzarnię i sztuczną 
wylęgarnię sielawek. Lęgną się one 
w specjalnym pomieszczeniu w od- 
powiednich basenach z napuszczonej 
kry, przy odpowiedniej temperatu- 
rze ciągle bieżącej, świeżej wody, a 
następnie wypuszczane są do je- 
ziora, 

Nigdzie sielawki nie są tak smacz 
ne, jak w Mikołajkach. Niemal ca- 
ła ludność trudni się ich łowieniem. 
Na przeciwległym brzegu miastecz- 
ka znajdują się w lesie osiedla stu- 
dentów Warsz, Szkoły Dzien., któ- 
rzy  odgruzowywal: miasteczko i 
oczyszczalj drogę, Ponadto znajdu- 
je się w miejscowym ładnym ogro- 
dzie schronisko na wczasy i kursy 
spółdzielcze, 

Do Mikołajek dojeżdża się z 0l- 
sztyna przez Barczewo i Mrągowo! 
teraz już pociągiem. Wszędzie spo- 
tyka się po drodze duże ilości ptac- 
twa wodnego; kaczek i łabedzi, pły 
wających po wodach jeziora Sniar- 
dwy i Mamry. Brzegi jezior i ka- 
nału pokryte są lasem, drzewami i 
krzewami, Cóż piękniejszego w 
przyrodzie, jak wody i lasy zmienne 
w kolorycie zieleni i błekitu! 

Dobijając do Piszu. spotykamy na 
brzegu pomnik z okresu plebiscytu 
z dumnym niemieckim napisem, że 
tutaj nigdy nie będzie Polaków. Te- 
raz jest inny. po polsku, że jednak 
są z powrotem i zostaną tam na 
wieki, 


2. A teraz o osiedleńcach 


teraz już o tych Socynianach... 
Z historii walk religijnych w 
Polsce znani są nam bliżej arianie, 
nazywani również „Bracia Polscy". 
Jeden z odłamów grupy „Braci Pol- 
skich“ do Socynianie od nazwiska 
pewnego uczonego arianina, Fausta 
Socyna, 


Pierwsi sekciarze zjawili się już 
w Polsce za czasów królowej Jadwi- 
gi. Byli to tak zwani anabaptyśc: z 
Moraw i Słowacczyzny, pewnego ro- 
dzaju odłam kalwinów. . Osied!ali 
się w Lubelskiem, gdzie nieco póź- 
niej, ale najbujniej może rozwinął się 
arianizm, W 1569 r. w Sandomier- 


E 
Wszystkim Rodakom będącym za granicą, a szczególnie |} 
zamieszkałym w Ameryce, którzy przesłali dary swym 
rodzinom, krewnym i znajomym w kraju przez zakupie- j, 
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Wyduwaiclwo poźyleczne 


dobrze poradzi i 


Jeszcze w drugiej połowie ubieg- 
łego wieku, kiedy czytelnictwo na 
wsi znajdowało się w okresie zab- 
kowania, bandizo często jedyną książ 
ką, spotykaną w chatach, były ka- 
lendarze. Kalendarze zastępowały 
wówczas podręczniki w zakresie róż 
nych dziedzin wiedzy, były infor- 
matorem o najważniejszych wyda- 
rzeniach politycznych w świecie, je 
dynym poradnikiem o  cóżnych 
sprawach gospodarskich i stanowiły 
zbiór beletrystyki. W stosunku do 
wielu ówczesnych kalendarzy można 
mieć poważne zastrzeżenia. W wie- 
lu wypadkach taki kalendarz, prze 
znaczony dla czytelnika wiejskiego, 
był małą drukowaną stodołą, w któ 
rej obok pożytecznego ziarna znaj 
dowało się sporo słomy, obliczo- 
nej na obrok dla ludzkiej naiwno- 
ści i głupoty. Nie inaczej jak sło- 
mą można nazwać owe bezsensowne 
bajki o diabłach, strachach i cu- 
dach. które zajmowały najwięcej 
m'eisca w kalendarzach. 

Gdv na wsi pojawiły się pierwsze 
wydawnictwa ludowe, które redago 
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wiele nauczy 


wali działacze chłopscy, popular 
ność kalendarzy w dotychczasowej 
postaci zmalała, a ich część bajko- 
wo - gawędzianska straciła swoją 
poczytność. Sama forma wydaw- 
niotw kalendarzowych utrzymała się 
w dalszym ciągu, a jedynie treść 
uległa głębokiej reformie. Poczy: 
nając od pierwszych lat bieżącego 
stulecia, zaczęły ukazywać się ka- 
lendarze, redagowane w ten sposób, 
Że stanowiły książkę, potrzebną dla 
czytelnika , wiejskiego w ciągu ca: 
łągo roku, stanowiącą w skromnym 
zakresie podręczny zbiór najważ- 


spraw publicznych i gospodarstwa 
wiejskiego. 

„Kalendarz Ludowy“ na rok 
1949, wypuszczony przez „Wydaw- 
nictwo Ludowe“ w Warszawie, jest 
amibitnym nawiązaniem do tych 
pożytecznych tradycji. Publikacja 
ta zawiera w części kalendarzowej 
porady gospodarskie w formie skon 
densowanych wskazówek. Poza tym 
są tu obszernie potraktowame dzia- 
ły ogólne: 1) Polska. 2) Nasi są- 
siedzi. 3) Oświata rolnicza, 4) Orga 
nizacje rolnicze, 5) Przebudowa go 


niejszych wiadomości w zabresie 


skiem, w pobliżu Szydłowa, powsta-| znanego rodu włoskiego Medyceu- 


ła kolonia ariańska Raków, 
„komunistyczna“  spólnota pewnej 
grupy społecznej, idealnie pojmują- 
cej i podejmującej praktycznie bra- 
terskie współżycie... 

Kolonia Raków może być uważa- 


jako| szów Toskańskich, Faust Socyn, Był 


to człowiek o gruntownej wiedzy teo 
logicznej, bystry w rozumowaniu, 
świetny dialektyk. On to wystąpił 
na Synodzie Braci Polskich w 
Chmielniku w 1581 r. przeciwko su- 


na, w pewnym stopniu, za prototypi rowym poglądom Paleologa. Później. 


kolonii Fourierowskich, czy Ove- 
nowskich, z końca 18 wieku. 


Oczywiście w Rakowie istniał 


wywody swoje ogłosił w druku, Zwal 
czał przesadny rygoryzm, w szcze- 
gólności w życiu obyczajowym, w 


przerost zagadnień religijnych nad ubiorach, w sprzętach. Był zwolen- 


socjologicznymi, Jednak sprawy 
świeckie musiały być również oma- 
wiane, ponieważ istniał tam dość 
zróżn:.czkowany podział pracy i człon 
kowie rekrutowal: się ze wszystkich 
stanów i dzielnic Poski. Byli tam 
również ij cudzoziemcy, Dysputy re- 
ligjjne były przeważające : one sta- 
wały się przyczyną częstych konfli- 
któw, Wszędzie bowiem spory na 
tle religijnym były pojmowane i tra 
ktowane dogmatycznie. 

TÓŻ między innymi osiedlił się 

w tym Rakowie pewien cudzo- 
ziemiec z pochodzenia Grek, nazwi- 
skiem Jakób Paleolog. On to swo- 
imi częstymi przemów:ieniami wy- 
wołał bardzo ciekawą i głośną na 
całą Polskę dyskusję na temat woj- 
ny i kary Śmierci. którą potępiał. 
Również co do wojny zajmował sta- 
nowisko skrajne. Był również zwo- 
lennikiem surowej dyscypliny oby- 
czajowej i skromnego życia, 

Powstała wtedy szeroka dyskusja 
o tak zwanej prawowitości wojen i 
wywołała na całym świecie wielki 
rozgłos, 

Przeciwko wywodom Paleologa, 
wystąpił inny cudzoziemiec osiadły 
w Polsce, a przed tym przebywa- 
jący, jako uczony teolog na dworze 


nikiem cech bardziej życiowych w 
pojmowaniu zasad religijnych. Uwa 
żał za dopuszczalną wojnę obronną. 
Uważał, że jak narody, tak i po- 
szczególni ludzie mają prawo bro- 
nić się przed napastnikami. Jest 
rzeczą naturalną, że jak arianizm, 
tak i wszystkie jego odłamy były 
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namietnie zwalczane przez panują- 
cy kler katolicki. 

Arianie nie długo cieszyli się wol- 
nością, Uchwałą sejmową z r. 1658 
skazani zostali na wygnanie z Pol- 
ski, Ustawę wygnańczą wprowadzo- 
no w życie w 1660 ; Socynianie, zo- 
stali z Polski siłą usunięci. Kolonia 
w Rakowie zniknęła, 


Socynianie wywędrowali wtedy dc 
Prus Wschodnich i w większej gru- 
pie osiedlili się w miasteczku Pisz. 

O życiu ich i dalszych losach nie 
wiemy. 

Warto, żeby dzisiejsi mieszkańcy 
Pisza rozglądnęli się po miejsco- 
wych archiwach, szukając śladów 
działalności tej ciekawej grupy lu- 
dzi, (E. Z.) 


— =- 


WIEŚCI Z KRAJU 


© Polski parowiec S/S „Kraków“ 
powrócił do portu gdyńskiego z tła- 
dunkiem przeszło 1.000 ton drobni- 
cy z Danii. Na drobnicę składają się 
m. in. motory Diesla, tran, margary- 
na į paczki świąteczne, Polski parə- 
wiec S/S „Tobruk” powrócił do por- 
tu gdańskieśo, przywożąc 10.000 ton 
fosłatów z Algeru, 

@ Na posiedzeniu Miejskiej Ra- 
dy Narodowej w Szczecinie zapadła 
uchwała, zakazująca sprzedaży napo- 
jów alkoholowych w dniach wypłat, 
tj. w piątki, soboty oraz 30, 31 i pierw 
szego każdego miesiąca, Powzięcie 
tej uchwały powitano z dużym zado- 
woleniem. 

© Wydział Turystyki Min. Kom. 
wydatkował w roku 1948 z fundu- 
szów państwowych eumę około 130 
milionów złotych na remont i urucho 


Rejestracja strat wojennych 


Ponieważ rejestrację i dokumen- 
tację strat wojennych obywatel: pol 
skich przejęło Ministerstwo Skarbu 
(Departament Likwidacyjny), przeto 
Min:sterstwo Ziem Odzyskanych po- 
leciło wojewodom wydanie odpowied 
nich zarządzeń, mających na celu: 

1) nadesłanie Ministerstwu Skar- 
bu globalnego zestawienia szkód oby 
wateli polskich, powstałych skut- 
kiem działań wojennych oraz zarzą- 
dzeń władz hitlerowskich w Polsce 
w latach 1939 — 1945, ujętego wo- 
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spodarki rolnej. 7) Sprawy społecz 
ne wsi. 8) Kultura i oświata wsi. 
9) Literatura ludowa. 10) Porad- 
nik rolniczy. 

Kalendarz umożliwia czytelniko- 
wi wiejskiemu zapoznanie się z, inte 
resującymi go sprawami przez zwię 
złe i zasadnicze ujęcie tematów, 
które w innej postaci są w wielu wy 
padkach na wsi trudne do znale- 
uienia i przeczytania. Tym samym 
„Kalendarz Ludowy“ na rok 1949 
jest publikacją, która ułatwia orien 
towanie się w wielu aktualnych za- 
gadnieniach, związanych z Życiem 
mieszkańca wsi, zawiera wiele prak 
tycznych wskazówek, odnoszących 
się do powszednich kłopotów gospo 
darskich. 


To jest pierwsza, niejako bezpo- 
Średnia, najbardziej podpadająca 
zaleta tego wydawnictwa, które w 
obecnych warunikach, gdy wieś ma 
szeroki dostęp do prasy i książek, 
nic nie traci ze swej poważnie pomy 
ślanej użyteczności dla chłopa. 

Przeglądając „Kalendarz Ludo. 
wy“ na r. 1949 możemy stwierdzić, 
że publikacje tego typu sa potrzeb- 
ne dla wsi w dalszym ciągu, jak by 
ły potrzebne niegdyś. 


jewództwami, z oddzielnie  podsu- 
mowanymi poszczególnymi tytułami 
(stratami); 

2) przekazanie Ministerstwu Skar. 
bu wszelkich posiadanych spisów, 
zestawień. akt : dowodów. dotyczą- 
cych bezspornych pretensji prywat- 
no - prawnych w stosunku do nie- 
mieckich osób fizycznych i praw- 
nych oraz władz b. Rzeszy niemiec- 
kiej; 

3) polecenie podległym władzom 
terenowym przeprowadzenia 
uzupełniającej. przeprowadzonej swe 
go czasu rejestracji prywatno-praw- 
nych, a pod!legajacych restytucji (re- 
windykacji) w kierunku rozszerze- 
na jej na osoby, które dotychczas 
nie zgłosiły z różnych względów 
swych pretensji, wraz z podaniem 
danych : dowodów, na jakich opie- 
ra'a swe roszczenia, i 

Dane w powyższych sprawach po- 
winny bvé dostarczone do końca 
marca 1949 r.. o ile chodzi o pkt. 
l-azv. w pozostałych zaś sprawach 
do końea grudnia 1948 r. 
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akcji ; 


mienie obiektów turystycznych. Znacz 
ne inwestycje przeprowadzono w 108 
schroniskach, z czego 72 przypadły 
na Ziemie Odzyskane, oraz w 23 3- 
środkach turystyki sportowo - wod- 
nej i kajakowej, w tym w 10 na Zie- 
miach Odzyskanych. 

©Q W roku bieżącym odnowiono 
około 300 km szlaków turystycznych 
w Beskidzie Śląskim oraz ustawiono 
szereg tablic orientacyjnych. Wyzna- 
kowano również ezlak na linii Głue 
chołazy — Kopa Biskupia, 

W rejonach tych czynne są mastę- 
pujące schroniska PTT: na Równicy, 
Kopie Biskupiej, Baraniej Górze i 
Skrzycznym, Cena za nocleg z opa- 
łem wynosi dla członków PTT 100 
złotych, dla niestowarzyszonych zaś 
200 złotych, 

© V rejonie nadmorskim trwają 
intensywne przygotowamia do zimo- 
wego sezonu turystycznego, zmierza- 
jące przede wszystkim do odpowied- 
niego wykorzystania lokalnych tere- 
nów. Z ośrodków zimowych wyróżnia 
ją się głównie: cała Kadena w rejo- 
nie Elbląga, posiadająca obszerne + 
doskonałe tereny aarciarskie i spe- 
cjalny tor saneczkowy oraz Wieżyca 
w Szwajcarii Kaszubskiej. 


A m 2-1 
Nowy dworzec 
kolei szerokotorowej 
w Elblągu 


W Elblągu otwarto nowy dwo- 
rzec kolejowy, który zbudowano 
na miejscu zniszczonego podczas 
wojny. 

Nowy dwoczec został wybudowa- 
ny według nowoczesnych wskazań 
architektomicznych i oprócz urzą- 
dzeń kolejowych i bufetów będzie 
posiadać świetlicę RTPD oraz izbę 
dla niemowląt oczekujących z ro- 
dzicami na pociąg. 


Wielkie sztuczne jezioro 
powstanie na Wybrzeżu 


Swego czasu obszemnie relacjo- 
nowaliśmy o podjętych pracach o- 
koło budowy wielkiej fabryki dla 
eksploatacji olbrzymich złóż torfo 
wych, jakie w stanie nienaruszonym 
od wieków ciągną się od Kępy Pu- 
ckiej, aż do znanego kąpieliska nad 
morskiego Jastrzębiej Góry. Złoża 
te stanowią poważne bogactwo Wy 
brzeża i już w najbliższym czasie 
rozpocznie się wydobywanie torfu i 
przeróbka tego materiału na tak 
zwaną ściółkę torfową, poszukiwa- 
ną zwłaszcza na rynkach amerykań 
skich oraz płyty izolacyjne potrzeb 
ne do budownictwa. 


Budowa fabryki będzie kosztowa 


ła kilkanaście mil. zł. Praca roz- 
pocznie się w lecie przyszłego roku. 

Jak się dowiadujemy — po wy- 
czerpaniu się złóż — powstaną te- 
ceny nie przedstawiające żadnej war 
tości rolniczej ani budowlanej. 
Czynniki kompetentne noszą się z 
zamiarem utworzenia tam wielkiego 
jeziora, które zużytkowane zostanie 
jako gospodarstwo rybne. Tereny 
Błot Bielawskich stanowiły ongiś 
dno morza a kępy: Swarzewska i 
Jastrzębiej Góry osobne wyspy. 
Działo się to jednak przed milio: 
nami lat. Istnienia morza w tym 
miejscu dowodzą liczne wykopal:- 
ska geologiczne. (Ś) 


